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Co opowiada
przybyły

, ^ a r s r a w a .  26 . l f  P A T .  J a k  p o d a je  ..Ku' 
r ie r  W a r s z a w s k i " ,  p r z y b y ł y  na  u r lop  do  B e r l i  
k , ^ 160 z  k o ro s p o i i id e n tó w  ni-anreckrch  w  Mo- 

c h a r a k t e r y z u j *  w  spo sób  n a s t ę p u ją c y  
ytuację w Sowietach. W ubiegły piątek posia 

“̂  Moskwa pod każdym względem swój 
r r ~ e°ny wygląd i przebieg ostatniego tygod- 
jj^pynalmniej me wskazywał na możliwość ja 
^*°kolw lek  przewrotu.

esl tednak wykluczone, że alarmujące po 
2 y ’y°i Powstały na skutek walki, toczącej się 

k u liśc i partj; komunistycznej.
-czbą zwolenników z iednej st.no.ny StaJiiua- 
Higej za  ̂ ykcwTa• Buch ar In a i Tomskiego 

® się ustalić- Liczba/zwoleiiMikó w opozycji 
Prowincji nie f̂est nieznaczna. Dalej korespon 

przestrzega przed przypisywaniem zbyt 
znaczenia objawom niezadowolenia 

chłopów i robotników- Zdaniemi robotników- Zdaniem kores- 
ży £'*”*’ Przy ocenie sytuacji w Rosji nie nale 
S2 zapomiinać, że i opozycję obecną tworzą boi 

nie leży w iej zamiarach obalenie

W t ® deń. 26. 1 1 . PAT. „Anbeiter Ztg.“ poda

dziennikarz
z Rosji?
je jako charakterystyczny szczegół tego, co  
się dzieje w Rosji sowieckiej, że pewnon monter 
wiedeński, który często wyjeżdżał do Rosi na 
roboty, wrócił tym razem przerażony sto su nk a 
mi, pa.nującem' w Rosji. Monter ten opowiada, 
że tygodniami ca lenni nie dostawał nic do iedze 
nia, a ohleb w Rosji jest taki, jak w  Ausfrj pod 
koniec wojny.

ffr m fo r a n ie  wyższych do-
w i i i t p p i ' ’ i r m i i  s o w i P C h i e f

W i l n o  26 11. PAT. Według otrzymanych 
przez tutejszą prasę informacyj w Mińsku z 
rozporządzenia władz moskiewskich aresztowa 
ny został dowódca 3-go lotnego oddziału Stem 
ber i dowódca 31 pułku kannego Warkadskij 
Równocześnie aresztuwano i usunięto ze sta' 
nowisk 1 2  naczelników szwadronów i kompa- 
nij piechoty. W Orszy uwięziono komendanta 
miasta i jego zastępcę. Wczoraj na teren B a- 
łorusi sowieckiej przybyły dwa pułki kawalerji 
i pułk piechoy chińskiej. W Mińsku zakoszaro- 
wano bataljor. kaiabinów maszynowych i aut 
pancerny ch.

fTelegram własny
» p.W.y  l ° r ' 26 11. (R) Dawny dyrektor so 

j ,nisji łland,owei w Ameryce Delgass 
«ył wobec komisji- kongresu amerykańskie 

do zwajczania prop ajandy komunistycznej 
etanach Zjednoozonych, • że rząd sowiecki 
i i ,  sy ych pośredników zakupił od władz 
^tTkańskicb 400 silników samolotowych „Li 
^  . iakie następnie pod fałszyw ą deklara- 
j^ y sła ł do Rosji. Równocześnie z motorami

Japcnfa zn ó w  dotknięta klęską
trzęsą niL ziemi

Kilkaset zabitych i radnych
.  (Telegram własny .Nowego Dziennika'')

^  y  n. 26. 1 1 . (L) Jak donoszą z Tokio,
» nad ranem, o godzinie 4 został półwysep  

nawiedzony strasznem trzęsieniem zlemL

Sensacyjne rewelacje o akcji bolszewickiej
w Ameryce

Jtow ego  Dziennika")
! taini agenci sowieccy wysłali do Rosji tajne 
; p'any i szkjce nowoczesnego szybkostrzelnego 
' amerykańskiego. jakie im się udało wy*
i dostać z amerykańskich kół wojskowych. Del- 
: gass oświadcza, że w Stanach Zjednoczonych 
I przebywa 39 szpiegów sowieckich, których do 

Ameryki wysP' rząd sowiecki pod przybrane 
mi nazwiskami-

którego cetrum znajdowało się w odległości <r 
koło i«0 km na poludn owy zachód od Tokio 
Trzęsiene ziemi, które odczuto także w Tokio

Na sfr. Z. zamieszczamy wy­
wiad z  marsz. Piłsudskim

i Jokohamie szałało najgroćniiej w  powiecie 
Kismoka. Najwięcej ueiem ały  miejscowość:': 
Mliszwna, Ito, Atamd, Nagaiko i Numasu Miejsco* 
w»ść Mimatyczna Hakouenaczi, która dopiero 
w roku 1923 nawiedzona była katas trofalnetn 
trzęsień em z«emi. uległa ponownie zupełnemu 
zniszczeniu. Liczbę oł>ar obliczają na kilkaset 
zabitych 1 ponad tysiąc rannych. Okolice nawie 
dzon< katastrofą pozbawiam są wsz^HBed ko- 
Trtunikaoj-

L o n d y n .  26- H- (L) Wedle ofic ja lnego  kormi 
niikaitu dotychczas ustalona liczba ofiar stra­
sznego trzęsienia ziem! w Japong wynosi 187 
zabitych 1 kilkaset rannyot. Przypuszczalna 
liczba zabitych wynosi około 500 osób. W  wie 
lu mejscach wybuchły groźne i/oiary. Istnfeói 
obawy o losy miejscowości: Szusajusz1- O h Ho, 
Sziimoda i Haikoni, z którynfi zerwana jest 
wszelka komunikacja. W A.ami powstał gejzer, 
który w yrzuca na znaczną wysokość wie® 
strumień wrzącej wody Jak ebserwat rinm  
donosi, główny wstiiząs trwał bifeioo Pół v r  
dżiny.

Sytuacja parlamentarna 
w Aasfrji

W i e d e ń ,  26. 11 FAT. Sytuacja parlam entarna 
wc W iedniu nie jest Jeszcze w yjaśn iana. Biok 
Scuobera oświadczył,, że przed ustąpieniem  rządu  
obecnego nie naw iąże rokow ań ze stroncictw c.n  
chrzest) j" ''sko - społecznem i zapow iada, że zgł>
i i  na pierw szem  posiedzeniu nowowybramej Ra­
dy Narodow ej vo*um nieu-unocd przeciw ko T ząd ^  
wi. Ze stronnictw a chrzęści"ańsko- .społecznego 
ośw iadczają na to, że zapow iedziane yotatm rieuf- 
nośc! będzie m iało skutek w pro ts przeciw ny, gdyS 
zmusi w łaśn ie rząd  do pozostania na posterunku. 
Dym isja rządu m ogłaby dop iero  nastąp ić w ów ­
czas, gdyby w  sp raw ie  przyszłej w iększości p a rla ­
mentu i w  sp raw ie  przyszłego rządu  za w arta  ao- 
ste la  w iążąca umowa między stm nóctw aim i.

Befhlcn o swej podróży 
do Berlina

B u d a p e s z t ,  26 11 PAT. H rab ia  Bethlen o- 
śv iaoozy ł przedstaw icielow i w ęgierskiego b iu ra  
korespondc iryjuego, że podróż jego do W ieonia 
ze względów technicznych nie doszła do skutku. 
P rem jer jedinak zaznaczał, że konieczne będzie od­
danie w izyty kanclerzow i austrjackiem u. Mówiąc
0 swoim po jecie  w  Berlinie, hr. Bethlen zazna­
czył m. in., że zarów no państw o niemieckie jak
1 W ęgry doszły w  zew nętrznej i w ew nętrznej kon 
-olidacji tak daleko, że o tw arły  się przed niemi 
możliwości pogłębienia przyjaznych stosunków. 
Chodź, tu  przedew szystkiem  o rozbrojenie i Kwe­
stię opieki nad m niejszościam i Hr. Bethlen w y ra ­
ził nadzieję, że układy handlow e doprow adzą de 
zadow alających wyników. Przedew szystkiem  mu­
si być zapew niony , w  znacznej m ierze zbyt wę­
g ierskiego zboża, po w tó re  zaś musi być umożli­
w iony w yw óz zagranicę świń i bydła rzeźnego.

B u d a p e s z t ,  26. 11 PAT Na zebraniu leglty- 
m istów  w  m iejscowości Nagy K anizsa w ypow ie­
dziano się za tern, aby W ęgry zainaugurow ały  
plsn porozum ienia z F rancją , Niemcy bowiem nie 
mogą dać W ęgrom tego, czego potrzebują one w 
swój jn  ^ryiyczuom  położeniu gospodarcaem.
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Marszałek Piłsudski o reformie ustroju
W a r s z a w a .  26. 11. P . P rezes rady ministrów, 

m arszałek Józef Piłsudski przyjął w dniu 26 hm. 
naczelnego redaktora ..Gazety Polskiej" p. B< gusła- 
wa Mied/.inskSego i .dzielił mu wywiadu, który 
dzięki uprzejmości p. Miedziiiskiego pooajemy poili 
żej w brzmieniu desiownem:

— V.'cbce nowej sytuacji pozwalam sobie zapytać. 
Jat Pan Marszałek .zapatru.re się na spraw ę retormy 
ustrojowej państw a?

— Pan naturalnie zadaje to pytanie w związku z 
uzyskaniem większości w nowrym Sejmie Mogę po­
wiedzieć, że jesteśmy teraz wyjątkowymi w całej 
Enropie. W ykorzystać to powinniśmy nie dla powtó 
rżenia starych błędów, ale dla próby stworzenia 
normalniejszych podstaw dla praw państwowych. 
Dlatego też ja osobiście bardzo ciekaw jestem, jak 
uda się nasza praca, gdy tray  główne czynniki w pań 
Stwie: Prezydent Rzeczypospolitej, rząd 3 sejm nie 
będą się kłócić ze  §obą, lecz zgodnie pracować.

W yznani Panu, że wielką nadzieję w tern pokła 
dam, że gdy starannie unikać będziemy błędów z 
przeszłości, możemy dojść w przeciągu najbliższych 
lat do ustalenia sytuacji w Polsce 1 je j rozbudowy i 
wew nętrznej p racy  i mocy. ja k o  główną zaś pracę, 
która stać musi na czele w szystkich innych sta­
wiam nie co innego, jak zmianę konstytucji. Chcę, 
aby nnikniono prób izaci imniania te j p racy  zapoino 
cą zw ykłej n ieste ty  u nas metody przew agi ujem­
nych wymagań, płynących każdorwzow„ w chwili 
bieżące] 1 chwiejącej się stałe jak pogoda w listopa 
dzle. Muszę wobec tego powiedzieć moje zdanie o 
dotychczasowych próbach BB. w tym zakresie. Zna 
nem jest Panu jako dawnemu członkowi tego klu­
bu, ze nsiłował on już kilka razy  w ' przeszłym  Sej­
mie zainicjować spraw ę zm icny konstytneji 1 czynił 
to dość bohatersko pommo zgiełku, wnzawy i non­
sensów przez przeszły Sejm czs “lanych. Jako dzie­
dzictwo klub BB ma za  sobą swój projekt zmiany 
konstytucji wniesiony do przeszłego Sejmu. Musze 
stwierdzić, że klub usilnie się s ta ra ł o pociągniecie

(Telefontui od naszego korespondenta)
mnie osobiście do tej' pracy. Nie mogę przecież nie 
powiedzieć, że ja również usilnie starałem  się do 
formułowari prawnych w jakiejkolwiek kwestji, a że 
jestem człowiekiem, który zaw sze za  Napoleonem 
pow tarza: „J‘aime les ehoses bien raiłeś*', nie cbcia 
łe u pomimo starań klubu brać osobiście udziału 
w wj pracowaniu wielkiej liczby paragrafów, z któ­
rych sic konstytucja składa. Ta praca bowiem inni* 
bardzo nuży i nigdy naw et nie prćbowalem  być 
zadowolony z takiej pracy. Lecz niestety, nie inogę 
powiedzieć, ażebym zdołał uniknąć w zupełności 
tej pracy, gdyż komisja, która w ypracow ała ten 
projekt, w ostateczności wydelegowała mego rodzo 
nego brata, który był głównym referentem projektu 
konstytucji w Sejmie, ab y  ten przynajmniej się po­
rozumiał ze mną. Z prawdziwą biedą się na to zgo­
dziłem j pamiętam żywo tę chwilę, kiedy mój brat 
przyszedł do mnie z  napełniona papierami teką. Pa 
miętam, jak z przerażeniem patrzyłem  na gruby zwój 
papierów I 'pomyślałem Co też ja biedny będę z tern 
robił? A brat mój spokojnie nałożyw szy oknlary 
na nos powiedział że nie uwolni mnie od sieb'e, do 
póki przynajmniej dużej części z nim nie przepracn- 
ję. Dyszałem, jak wieloryb na myśl, że miałbym 
siedzieć tak długo i mieć do czynienia z tylu para- 
g rafami.

P rzedew szystkicm  oświadczyłem, że mi się b a r  
dzo nic podoba postanow ienie klnbu w zięcia za 
podstaw ę doty* liczasowej konstytucji, że rozu ­
miem optymizm panów posłów, którzy sądzili, żc 
w  ten sposób u ła tw ią  przejecie części zmian kun 
stytueyjnyck, mając do czynienia z c .raz bardziej 
zw ierającą się w jedną trssę  Izw. ..opozycją" Da­
lej zaś odrazu powiedziałem , że istniejąca obecnie 
konstytucja niewiadom o póco i naco ub rała  się w  
pieluszki dziecinne, czyniąc w stręty  złożone z sa­
mych principiów  i z samych jakoby zasad, pod­
czas gdy w łaściw a konsty tucja ma zaw ierać tylko 
coś w  rodzaju  układu, coś w rodzaju kontraktu  
pomiędzy trzem a glównem i sprężynam i, porusza- 
jącemi centralę państw ow ą, coś w  rodzaju  możli­

w ie ścisłego podziali* fnnkcyj państw ow ych poruię 
dzy temi trzem a sprężynam i, gdyż głów na w auą, 
dotychczasowej konstytucji jest zupełny brak ści­
słości w łaśn ie Iw dziedzinie podziału funkcji mię­
dzy Prezydentem , rządem, sejmem i senatem  ta k , 
że eala konstytucja ułożona je st jakby tylno na to, 
ażeby się \vs;iysdy pomiędzy sobą kłócili. D latego 
też oświadczyłem , że przeszkadzać tak  potrzebnej 
dla państw a pracy nie będę i będę żądał tylko pe 
wiiyeb rzeczy, k tóre innie się w ydają jako koniec* 
ne w konstytucji. W ten sposób odkładałem  dość 
dużo tych principiów i zasad ogłaszających lak 
gdyby „ P ia n o  człowieka", k tó re  to p raw o  i  roz­
głaszanie ich miało może sens w odległych b a r­
dzo czasach, — gdy zresztą przy ogłaszaniu p ra w  
człow ieka skracano  o głow ę colą m asę luctz*.

Główną zmianą, którą wprowadziłem do proje­
ktu konstytucji jest ta, w której Ja  iem w yraz pra­
wie natychm iast po rozwiązaniu Sejmu, tzn. zanie­
chania nonsensów ego imnnitetu sadowego dla panów 
posłów. Zażądałem aby do projektu konstytucji 
wprowadzono paragraf który przyrównuje posła w 
tej dziedzinie do zwyczajnego obyw atela państwa 
stwierdzając, że koło tego nowego paragrafu skoncet* 
trow ać sio mus) z czasem cała w alka tzw. .o p o ry  
cji“ i że radykalna napraw a w tej dziedzinie wła­
śnie w arta  jest całego mnóstwa innych paragrafów , 
z których konstytucja sie składa. Zażądałem zaś te ­
go z cała stanowczością, gdyż demoralizacja spo­
wodowana przez brak takiego pa-agiafu wydawału 
ml się najwyższa bieda Polski, Niestety przy  chęci 
trzymania się Jako podstawy i bazy dotychczaso­
wej konstytucji nie zdołałem w projekcie BB wpro 
wadzić tego poważnego ścisłego podziału pracy pań 
stw owej pomiędzy te trzv główne sprężyny, porusza 
jąoe maszynę państwa. Dlatego też teraz chciałbym 
poświęcić słów pare przynajmniej głównym pun­
ktom moich iiezyderatów.

Dokończenie na sir. 3-ciej-

Pierwsze zebranie plenarne Klubu B. B.
P. Switalski desygnowany na marszałka Semu — BB. do­
magać sie bedzie zniesienia nietykalności poselskie! -

Nowy zarzad klubu
(Telpfnnom od naszego korespondenta)

Przy zepintym żołądku, zaburzeniach Law.enia, nie 
smaku w ustach bólu w skroniach. gorączce, zaparciu 
stolca, wymiotach lub rozwolnieniu iuż iedno szklank;1 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa" dzia'a 

! pewnie, szybko dodatn <■ Ządac w aptekach \ droi'

W a r s z a w a  26. 1 1 . Sin. Gmach sejmowy 
przedstawia! dziś wfidok, przypominający dni 
w których zbierał się Sejm. Na pierwsze plenar 
ne posiedzenie klubu BB. przybyło przeszło 300 
nowowy branych posłów i senatorów Jedynki. 
Przybyli również wszyscy wybrani do sejmu 
i 'do senatu ministrowie-’ Przed gmachem sej­
mowym czekało kilkanaście samochodów, zu­
pełnie tak, jak podczas gorących dni sejmo­
wych.

Obrady otworzy! o godz. 11 przedpołudniem 
prezes Sławek który na wstępie podziękował 
posłom za trudy poniesione przy wyborach. 
Przedstawiając program pracy klubu na najbliż 

■■ ■ sz> iść, zaznauzy! p. Sław ek, że praca 
ła prowadzona będzie w komisjach i sekcjach 
tegjonalnych- W dalszym ciągu wspomniał, że 
klub zgłosi w Seimie wnioscii o zniesienie nie­
tykalności poselskiej oraz podkreślił obowią­

zek przeforsowania zmiany konstytucji w Sej- 
m;e.

W dalszym ciągu zakomun.kował p. Sławek, 
że klub wysunie na stanowisko marszałka Sej­
mu dra Świtahkieeo . na marszałka Senatu zaś 
— wojewodę Raczkiewicza. Z liczby pięciu wi­
cemarszałków odda klub BB. jeden fotel wice­
marszałka do dyspozycji endecji i jeden centro 
lewowi•

Z kolei przystąpiono do wyboru prezydjum 
klubu. Prezesem wybrany został p. Sławek, wi 
ceprez. z prawami prez. 'Mbfanp posła Janusza 
Jedrzejewicza, drugim wiceprezesem p. Hołwke 
trzecim wiceprezesem sen. Targowskiego•

Z wybrania zastępcy p- Sławka „z prawami 
prezesa" wynika jasno, że p. Sławek obejmie 
naychmiast po zebraniu się Sejmu funkcje pre- 
mjera.

B. pos. DebSui na wolności
( T c i r f ™s>r” nfj rjaszeeo koresponden ta )

W a r s z a  wa .  26. 11. Sin. Jak się dowiaduję 
jeszcze w dniu dzisiejszym ma być wypu&zczo 
ny na wolmość b- pos. endeck- Aleksander 
Dębski, który wraz z innymi posłani przewie­
ziony został z Brześ pa do Grójca.

Dziś córka p. Witosa, p. Stawarzowa starał* 
się u sędziego śledczego o widzenie z ojcem 
nie uzyskała jednak zezwolenia- Krążą w ieść, 
że posłow e L.eberrnann i Korfanty są chorzy.

 o------
T<i'emn;czF sfrz?łv rin pociągów

W i e d e ń  26. 11. PAT. Do pociągu osobowc 
go. który wyjechał z Wiednia o godz. 20‘30, 
oddano w poniedziałek wieczór w pobliżu sta- 

Het/ol’ W f kilka strzałów- Tak samo odda­
no strzały do drugiego pociągu, idącego w 1 0

minut później. Wśród pasażerów powstają pani 
ka. Źandarmerja przeszukała okolicę, skąd pa­
dły sł rzały, atoli bez żadnego rezultatu. Przy 
puszczają, że planowano zamach na maszyni­
stę kolejowego.

B e r l i n  26- 11. (Sch) Jak z kół miarodaj­
nych donoszą, wiadomość londyńskiego kores­
pondenta „N. Y. Times?‘‘. jakoby minister Cur- 
lius zamierzał z początkiem przyszłego roku 
starać się o moratorium dla Niemiec, pozbawio­
ne jest wszelkich podstaw.

K i! on ja  26. 11. (R) Podczas zebrania na_ 
cjoral socjalis^w w Płeetz doszło wczoraj do 
zaciekłej bójki z komunistami. Sala, w której 
odbywało się zgromadzenie została zniszczona 
doszczętnie. Podczas bójki na stołki, kufle i nc 
że 30 osób odniosło ciężkie rany- Aresztowa­
no kilkanaście osób.

Zlikwidowanie szajki bandyc­
kiej na WileAszczytnfc

W i l n o  26- 11. PAT. Władze bezpieczeństwa 
! zlikwidowały niebezpieczną szajkę bandytów, 

która dobrze zakonspirowana, miała kryjówki 
w lasach zaś w okolicznych wsiach mieszkali 
agenci tej bandy, którzy udzielali bandytom 

niezbędnych wskazówek Banda bezkarnie gra­
sowała od roku 1928 i dopiero w tych dniach 

organom władz bezpieczeństwa udało się ją 
zlikwidować. Ogółem aresztowano 1 2  osób.

Brafianu zrze ka się audiencji 
| u króla
i B u k a r e s z t  26- 11. PaT. ,.Cuvantul“ do* J  wiaduje się, iż V. Bratianu zawiadom-ł marsza! 
i ka dv oru. iż zrzeka sięt audjencji u króla, o 

którą prosi! i która wyznaczono została na 
i dzień dzisiejszy. Bratianu wyjaśnił, iż prosił > 
| audjencję, aby przeastawić królowi powody, 
j które skłoniły stronnictwo liberałów do opusz­

czenia parlamentu, Icez teraz po powrocie do 
parlamentu, audjencja byłaby bezprzedmiotowa 
Decyzja V. Bratianu ogłoszona uzisiaj w nocV' 
zrobiła wielkie wrażenie. Spodziewaną jest 
zmiana sytuacji Bratianu we własnem stronnic 
twie tembardziej, iż zarz icanc mu już poprze­
dnio. iż nie stara się nawiązać lepszych stosufl 
ków z  koroną-

—  o-----

Siatek z kontrabandą alkoholom? 
skonfiskowany

N o w y  J o r k ,  26. U  (R.) W  pobliżu Providcn- 
ce (Rhode Islaiwi) am erykański kont torpedow iec 
prohibicyjny natknął się w czoraj na przem ytn icy ' 
s tr tek kanadyjsk i „Good Lxvck“ i  począł go ostrze 
liwać. Statek został uszkodzony i  zmuszony d< 
poddania się. N a pokładzie jego znajdow ało sit 
400 skrzyń napojów  alkoholow ym . Załogę arc 
sztow ano a statek zosta przyholowany do por^
i  skonfiskowany.



Nr- 3 1 5 . _______________________________________ „NOWY DZIENNIK'* piątek 28- 11. 1930.

Już ukazał sie
O ZJA S ZA  TH O H A

zbiór studiów i prac w iczyku niemieckim p. f.

E s s a y s z u r  z i o m s I i s D h B n  I d e o l o s i e
440 stron druku, z portretem autora.

Wytworne wydanie, na be?drzewnym papierze, oprawione w płótno.
Cena egzemplarza 20 Zt.

Nakład: Verlag „Kedem**, Berlin Charlottenburg 4.

Do nabycia w Administracji „Nowego £ziennika“, Kraków, Orzeszkowej 7 
i w Księgarni Powszechnej Dra Sz. Seidena, Kraków, Tomasza 20.

Studja i szkice Oz j a s z a  T hon a , jednego z najświetniejszych i na.iglębszych teoretyków  
idei żydowskiego renesansu, znaieźć się powinny w domu każdego Żyda, zamteresowa- 

j nego problemami współczesnego żydostwa.

Dokończenie wyuiladi marsz. Piłsudskim
i a Zted2>,11“m uwag'' Pana 1 Pańskich Czytelników 
Jest ni ^ ^ f e ih e j  dziedzinie pnący państwowej, j 
Wodawstl>ł̂ eSa( â p raw na- zaw arła w pojęciu o usta 
2rjg czy k?6* ^ ' szystk,e próby określenia w tej mie 
n a lg jyc jfj.1*? prŁez prawników nie rozgraniczyły 
atawod-1 dzini wymagających istotnie norm u- 

tych zjawisk życia codziennego. 
dzettiamInny *yć regulowane przepisami i rozporzą- 

j I2Sdowemi, posladającemi większą moż- 
rozsze atWo*^ przystosowania się do życia. Dlatego 

. r20n°  bieg zakresu ustawodawstwa tak dale- 
. e życie może być zatrzym ane przez niemożli- 

^  fe*nlowania na czas jego potrzeb a zarazem  
ymano dowolność i przypadkowość tych gra- 

pomiedzy ustaodawstwem a pomiędzy rozpo- 
nła, Ł8D*an,i do tego stopnia, że nie potrafią wytrzy 

■U r >ZUffl0Wania łudzkiei togiki pod tym wzglę- 
Zmj J^teli Pan zechce się zastanowić nad ciągłeini 
pra’̂ am* nowoczesnego życia, wywoływanego nie 
w . 00 innego, jak przez olbrzymi postęp techniki 

r,es,'e codziennego bytu ludzi, to znajdzie Pan 
atn!a mUS wzrostn przepisów związanych ciągłemi 
SZg p  tego życia powszechnego. Niekiedy, pro- 

^  ana. niyślę z przerażeniem o tem, jak łudz­
ony w 3ża do wytworzenia przepisowego mężczy- 
takie PrZepis°w 2i kobiety i przepisowego dziecka — 
Pg . mnóstwem przepisów obowiązujących otoczo 
W] . żyde. Gdy zaś weźmiemy pod uwagę, że 
skon^fi?^ wynalazków technicznych jest bardzo 
iudzk^ ° Wana *echnicznie, jak zarazem giozi życiu ' 

h h łemU niebezpieczeństwo w razie niostrożnego I 
UstC etłzenia sle z niemi — to ujrzymy całą trudność 1 

aw°ńawcziego traktowania tej spiaw y. Czy weź- j 
2J ' n,y bakterje, których nikt prócz specjalistów nie 
p. a  które wymagają również zabezpieczenia od 
^  ’i CZy weżmiemy kolej, wymagająca bardzo dale 

s’eKających przepisów, czy wzmagający się 
^ ,.Sposób niezwykły ruch samochodowy, czy roz- 

* elektiyczno. czy wreszcie rozwój pedagogii.
Dl ^**z,e znajdziemy jedno i to samo: potrzeba prze 

°w obowiązujących Indzi w zrasta niezmiernie 
ybko. Przepisy zaś wymagaja większości bardzo 
eko dącej a przecież ustawodawstwo nie może się 

Pieszyc-, ani nie może nadążyć technicznie w dosta 
®^znej mierze, nie może też wnosić dość nieunlknlo 

“ego elementu pracy parlamentarnej, tj. polityki bez 
“ ^bezpieczeństwa zepsucia technicznej 1 samej war 
°®cl przepisów Nieraz próbowałem powstrzymać 

“ M itą logikę prawników pod tym względem, aby 
1 le kompromitowali samego prawa nielogicznością 
p°stępowania technicznego.

Jako przykład kotm-dji ptawnej przytoczyć Panu 
treść jednego z dekretów Prezydenta Rzeczy 

Pspolitej, który wymagał specjalnego punktu po- 
z3dku dziennego na radzie ministrów podpisów 

^szystklch PP- ministrów co do jednego w pewnej 
ardzo pTOStej sprawie, w której przecież nikt prócz 

^Pecjailstów głosu zabierać nie może Chodziło mia­
nowicie o uregulowanie norm, któremi się mają kie 
ować Inżynierowie przy budowie koleji. Minister ko 
mnlkacji chciał bowiem w yzyskać czas braku Sej- 
u ńla ujednostajnienia w Polsce różnych przepisów, 

-acych z  okresu trzech zaborów. Chodziło o 
przes,rzeni. które w jednym zaborze musia 

. . yc Uczone od środka toru, w drugim od szyny 
J * drugiej, w trzecim od granicy posiadłość' ko 

, Niechybnie chodziło tn o rozszerzenie lub
v« 5Ei* praw kolej!, ale rozwiązanie takiej kwest]) 

” °*e być łnne. niż czysto techniczne Utrzvmy 
*aś rozmaitych przepisów w tym samym

przedmiocie musi wysćołać zamieszanie.
Z tego jednego małego przykładu Pan zrozumie, 

ile przeszkód, iie nonsensów w ytw arza bia-k okreśio 
nego podziału funkcyj państwowych pomiędzy te 
trzy główne sprężyny, o których mówiłem. Nieme 
wątpliwości że takich przykładów można przyto­
czyć tysiące, a owe właśnie przepisy stanowią głów 
na pracę rządu i zajmują najwięcej czasu pp. mini­
strów.

Nie będę Pana zatrzym yw ał, mnożąc przykłady 
za przykładam i i opisując troski wszystkich mini- 

1 strów, którzy w większości wypadków są zatrzym y 
wani w swojej pracy niemożliwością uajkoniecznlej 
szej naw et zmrany we wszystkich sprawach techni 
cznych, jeśli tylko kiedykolwiek, w jakikolwiek spo­
sób zostały one dotknięte prawodawstwem sejmo- 
wetn, chociażby ubocznie, pomimo, że najczęściej 
chodzi o zmianę nie całości, ale tylko niektórych 
szczegółów.

Co do mnie, cały czas namawiałem pp. ministrów 
i od czasów pomajowych do niedbania o tę łonnali- 
] stykę prawna i przechodzenia nad tem do porządku 

dziennego, szukając wyjścia w ułożeniu słów tak,

M o s k w a  26. 11- PAT Tass podaje: Na wczo 
rajszpm posiedzeniu najwyższego trybunału Z. 
S S R .  ze7 nawa? jeden z głównych oskarżonych 
prof- Ramzin, który przedstawił zasadę organi­
zacyjna ośrodka inżynierów, stworzonego przez 
Pałczyńskiego, poczem scharakteryzował dzia­
łalność tej organizacji, po ustaleniu przez nią 
kontaktu z komitetem przemysłowo-handlowym 
oraz innemi organizacjami w Paryżu i przedsta 
wicielami kół rządowych, w sprawie planu inter 
wencji. której urzeczywistnienie projektowano 
wówczas na rok 1928. Według oświadczenia 
Ramzina, rozwój idei interwencyjnej należy 
przypisywać raczej czynnikom rządowym Tran 
cji i Anglji. niż komitetowi przemysłowo-han­
dlowemu- Z kole powołując się na informacje 
czionków partji przemysłowej, oraz komtetu 
Ramzin stwierdza, że Poincare odnosił się z 
sympatją do działa!ności komitetu, oraz. że spra 
wą zorganizowania interwencji zajmował się 
francuski sztab generaly, przy którym miano­
waną została specjalna komisja organizacji in- 

i terwencji w ZSSR. pod przewodnictwem ger 
I Tanin‘a i że w skład komisji wchodził również 
! przedstawicie* angielskiego sztabu generalne­

go. Członkowie komitetu spodziewali się. że a'

60 METROWEJ DŁUGOŚCI SZYNY wprowadza 
"r niektórych liniach kolejowych tytułem próby za­
rząd kolei niemre-kiich. Poczynione przedtem próby 
z szynami 30-metrowej długości wykazały li szyny 
te uiegaią w znacznie mrreiszyrr stopniu wahani rr 
tem peratury a odstępy mięuzy niemi przy sj>oj<'
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a te b y  nigdy nikogo jakoby nie zaczepić. Twierdzf- 
łean zaw sze praytem , że zajmowanie nietylko Sej­
mu, lecz 1 rady ministrowi taktemi punktami porząd 
kn dziennego jest niesłuszne i niepotrzebne, gdyż ra 
da ministrów tak samo nie składa się z ludzi, n o  
gących głos zabierać i sądzić o każdej techniczne] 
kwestji N iestety na drodze zaw sze s ta ł prawnik, któ 
ry, chociaż łysaw y, w yryw ał sobie włosy z głowy.

Naturalnie, że dla wybiegów prawnych zawsze 
jest otw orzona droga, ale jednak ogromna bieda pań 
stw a w ynika nie skądinąd, jak z braku jakiejkolwiek 
ścisłości w dziedzinie podziału funkcyj pomiędzy 
trzem a sprężynam i głównemi centrali państwowej: 
pomiędzy (Prezydentem, rządem a sejmem.

Niech ml Pan wierzy, że kiedy tak często p o v ta  
rżałem w poprzednich naszych rozmowach, że „pa­
nowie byli posłowie dążyli do tego, by być nietyl- 
ko nadprezydentem, nadszoferem, nadinżyneren, I 
nadkonduk torem",»io miałem tę biedę ciągle na my­
śli Pamiętan. dobrze, jak b premjer Switalski śmiał 
się, mówiąc przy dyskusji nad votuni zaufania dla 
niego, że on z  podziwem słuchać musi tej dyskusji, 
która w dziewięciu dziesiątych nie dotyczyła zupeł­
nie jego pracy Konieczna więc wydaje mi się i mu­
sowa praca Sejmu nad samoogianiczeniem siebie 
również bardzo daleko w kwestji przedmiotów i obje 
któw swojej pracy. Koniecznem jest zwolnienie Sej 
mu od zajmowania się wszystkfem ! pozostawienia 
wolnej reki nie komu innemu jak rządowi w calem 
mnóstwe przepisów obowiązujących a obejmujących 
niestety tak szeroko życic codzienne ludzi, gdyż 
ten jak powiadam w zrastający „.technicyzm" ży d a  
zmusza do uczynienia z ludzi przepisowego mężczy 
zny i przepisowej kobiety. «

Nie będę przedłuża! tej kwestji. Zajmuje mnie ona 
tak silnie, gdyż jest kwestją nietylko naszą polską,

; ale i całego świata, jest może jedna z głównych cho 
j rób parlamentaryzmu. W ątpię, czy bez uleczsria tej 
| cboioby ;n sada  Sejmn wogóle utrzym a się na 

świacie, bo wszystko przemawia przeciwko sejmo- 
władztwu w tej dziedzinie. Dziedziną istotną 

| Sejmu musi być najbardziej może nieokreślona i naj 
| bardziej nie poddająca się określeniu dziedziną poli- 
! tyki. Dlatego też sejmowi prawnicy dużo sobie gło 

wy suszą, by linję rozdzielającą ,—awo i obowiązek 
strony przeciągnąć tę linję demarkacyjną -tak, aby 
się ustrzec wpływu polityki na technikę, a z drugie] 
strony przeciągnąć tę linję ddemarkacyjną taje, aby 
nie kłótnie, a  współpracę umieć wprowadzić y n*- 
sza życie Pozostaw :am następna ważną dziedzinę, 
mianowicie prawo jedynego suwerena w Polsce, 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej, do omówienia innym 
razem.

Dalszy ciąg zeznań odroczono do dnia następ­
nego.

• • •

P a r y ż  26 11 PAT. Briandowi i Poincaremu 
zakomunikowana została wiadomość z Mos­

kwy, dotycząca procesu kontrrewolucjonistów, 
a specjalnie zeznań Ramzina. Obaj oni oświad" 

i czyli, że zeznania te są całkowicie bez podstaw 
ne.
"kra jn i nrzeciwirńsfwa, kfórt. 

s i; z b liża j;
siennik francuski e porozumieniu 

włosko-sowieciclefr
P a r y ż  26 11- PAT „Le Joumal‘‘ omawiając 

sprawę narady odbytej w Medjolanie pomiędzy 
Grandim a Litwinowem podkreśla, iż prawdzi* 
wym »-ar*:doksem jest idea zbliżenia miedzy 
Italją, — która uważa się za wcielenie ładu spo 
łec?nego — ’ ZSSR., którego cele są całkowi­
cie przeciwne. Dziennik stwierdza, że coraz bar 
dziei uiawnia się konieczność zgrupowania ele 
mentów ładu dookoła formuły hardziej prakty- 
c nej- niż pakty konsultacyjne. W ten sposób 
oołączyliby sie wszyscy prawdziwi zwolennicy 
indu i porządku

ii:acb mogą być mniejsze, niż przy używanych do­
tąd szynach 15-metrowych. Doświadczeniami kolei 
niemieckeh zainteresowały się i inne koleie, m. in, 
holenderski e. albowiem długość szyn wpływa doda­
tnio nr wytrzymałość :oru. równość biegu pociągu 
i zwiększenie szybkości.

  —  —    -  *    ................

Zeznania glńw nego oskarżonego
<v nroce$'> j w l H  przemysłowe]"

ie bodz ie  m o ż n a  r o z p o c z ą ć  w  lecie  1930
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2  TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
W  SPRA W IE POLEM IKI R12SZI—JACHlM BUKl

We środę 2ti bin. m iał się odbyć w  K rakow ie w 
Kolegjum W ykładów  Naukow ych odczyt p. Je rze­
go Soplicy, lite ra ta  krakow skiego, nt. „Rizzi— Ja 
chim ecki' Odczyt ton został jednak w osta tn ie j 
chvvili odwołany. W związku z tem, nadesła ł nam 
p Soplica list. w którym w ystępuje przeciw  unie­
m ożliw ieniu  mu w ypłoszen ia  prelekcji, przyczem 
p. Soplica podkreśla, iż in tenc ją  jeg o  prelekcji by­
ło  obiektywne p rzed s taw ien ie  g łośnej w K rako­
wie polemiki między obą lak zasłużonymi ludźmi 
jak  prof. Jacliimccki i prof. Rizzi. Prelegenit 
m iał użyć. ja k o  m a le r ja łu  podstaw owego do sw e­
go odczytu, 111 in. ocen k ry tyków  francuskich i 
niemieckich (o Jachim eckim ), w łoskich i czeskich 
(o Rizziin). Tymczasem dookoła zapow iedzianej 
prelekcji pow stał form alny szturm . zdzierano afi­
sze, interw enjow ano w  Kolegjum W ykładów  N a­
ukow ych itd., aż Kolleigjuin odczyt odw ołało

Isto tę  polemiki między prof. Jachim eckim  a prof 
Rizzim ośw ietlim y w  najbliższych dniach w  oso­
bnym artykule. W  tem miejscu chcielibyśmy tylko 
jeszcze zaznaczyć, że w czorajsza nasza notatka 
w skutek om yłki d rukarsk ie j była o tyle niejasna, 
że nie w ynikało z niej, iż. p. Szukalski w ystąpił 
na łaniach czasopism a „K rak“ z nierzeczowcnii 
za izu łam i przeciw  prof Jaehim eckiem u. P rzeciw ­
ko  tej w łaśn ie napaści p. Szukalskiego na prof. 
Jachim eckiego w ystąp ili z protoste n studenci i 
Slwłenitkd 1 h i s to r ji te o rji m uzyki na U niw ersytecie 
Jagiellońskim .

— W YSTĘPY GOŚCINNE L ID JI POTOCKIEJ.
U ziś wieczorem o godz 8‘45 pow tórzenie sztuki I. 
S) Berkow icza „Z tam tego św iata", "która zosiała 
p rzy ję ta  w czoraj przez publiczność z wielkim  a- 
jpiauzem. św ie tna  g ra  całego zespołu z panią Li- 
» ją  Potocka na czele przyczyni się niew ątpliw ie 
Bo licznej frekw encji publiczności podczas d a l­
szych w ystępów  doskonałej tru p y  Dzisiejsze 
p rzedstaw ien ie dane je st po cenach zniżonych. W 
sobotę poraź p ierw szy  na scenie żydow skiej w 
K rakow ie ..Upiory* Ibsena. Sobotnia prem jera 
w yw oła ła  w ielkie zain teresow anie, o czeni św iad­
czy  żyw a przedsprzedaż bile tów  w  sklepie p. F isch 
Łaba przy  ul. Grodzkiej.

— Z TEATRU IM J . SŁOWACKIEGO. D zisiaj 
ipo cenach zniżonych poraź  osta tn i fascynująca 
Sztuka M aughama .ś w ię ty  p ło m ień '. Ju tro  po raz 
8-ty nadzw yczaj w esoła am erykańska komedja 
iCoiwiersa „R osy". W  sobotę pierw sze p rzedsta­
w ienie w  zw iązku z Obchodem Listopadow ym  
X program om : P ro log  K aro la H uberta R ostw o­
row skiego . w ygłoszony przez p. Krzem ieńskiego, 
W yspiańsk iego  „W ars zawi aink a " i  S taszczyka 
fcNoc w  Belwederze". W  niedzielę popołudniu po­
w tórzen ie tego spektaklu  d la  s2ikół. W  niedzielę 
Wieczorom na przedstaw ieniu  uroczystem ; p rze­
m ów ienie posła Pochznarskiego, polska p rapre- 
in je ra  Ju liu sza  Słow ackiego P ro logu  do „Kordja- 
**a<* P4- „P rzygotow anie *, o ra z  setne w  teatrze 
k rakow sk im  pow tórzenie scen „Spisku koronacyj­
nego" z „Kordjama".
1 — Z TEATRU „BAGATELA". N astępna rew ja, 
fctórej p rem jera  odbędzie się w krótce, przyniesie 
te e re g  praw dziw ych niespodzianek. W  nowej p re ­
m ierze w y stąp i gościnnie S tan isław a K arlińska 
I  Irena G am ero  znane a rty s tk i „M orskiego Oka' 
iw W arszaw ie, o raz Mila K am ińska prim aballeri- 
jna opery w arszaw sk ie j i S tan isław  Cywiński ba- 
le tm istrz  sotEsła z baletu  Paw iow ej. Ponadto  bie­
rze udział cały zespół B agateli w  tej nowej re- 
Wji pt. „Dziś dancing w  „B agateli". Dziś pow tó­
rzoną zostanie rew ja  „Na naszej palecie".

— „PAJACYK** tea tr  d la  dzieci i młodzieży w  
t-Bagaiteli** w ystaw ia  w  niedzielę dn ia 30 bm. o 
godzinie 11*30 przedpołudniem  w span iałą  baśń fan 
fcastyczną M. M aeterlincka pt! „Niebieski P tak". 
P rzedsprzedaż b iletów  w stępu w  cenie od złotych 
1.20—3.70 w  kasie te a tru  „B agatela".

TEATR ŻYDOWSKI (UL BOCHEŃSKA)
C zw artek: „ Z tam tego św ia ta"  (ceny zniżone).

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO
C zw artek: „Święty płomień'* (ceny zniżone).
P iątek: „R oxy‘‘ (ceny zniżone).

„BAGATELA"
C zw artek: „Na naszej palecie”.
P ią tek : „Tia naszej palecie"

Samobójstwo żcbraczki w prastarej 
synagodze w Hajfte

H a i f a. (ŻAT) W tutejszej p rastarej synagodze 
P roroka Eli as za znaleziono zwłoki żebraka sefardyi 
czyka. Okoliczności przem awiają za tam że żebrak 
popełni? samobójstwo przez powieszenie. Nazwiska 
samobójcy nie rusałono. Jest to pierw szy wypadek 
popełnienia sam obójstwa w synagodze w Palestynie.

„NOWY DZIENNIK** piątek 28 11. 1930.

W  KALEJDOSKOPIE PRASY.

Ster polityki
przejdzie ?

Wczorajszy „tfajnt** zamieszcza kilka arty­
kułów poświęconych sytuacji powyborczej na 
odcinku żydowskim- .

Dr. I. Gottlieb wywodzi, że wskutek wybra­
nia do Sejmu z listy narodowo-żydowskiej sa 
mych ogólnych sjonisrów. przestanie istnieć, 
„Koło Żydowskie" a powstanie jednolity „klub 
żydowski**. Poprzednio konieczne było „Koło* 
ze względu na to, że w skład reprezentacji ży­
dowskiej wchodzili sjoniści różnych ugrupowań 
(prócz ogólnych sjonisrów także Mizrachi i Hi- 
tachdut) oraz folkiści, w drugim zaś Sejmie 
także Aguda). Obecnie wchodzą w skład repre­
zentacji żydowskiej sami ogólni sjoniści, gdyż 
wybrany z listy Nr- 18 poseł rabin Lew in nie 
przyłączy Ge prawdopodobnie—zdaniem Gott- 
lieba — do klubu żydowskiego złożonego z sa­
mych sjonistów, pominąwszy już to, że nie bę­
dzie mógł kroczyć inną drogą, niż jego najbliż­
si towarzysze partyjni. posał Mincberg i sena­
tor Mendelsohn. wybrani z list sanacyjnych- 

Skoro więc klub żydowski będzie obecnie 
partyjnie zupełnie jednolity, przeto za każde je 
go wystąpienie będzie odpowiedzialna cała or­
ganizacja sjonistyczna w Polsce Klub żydow­
ski musi przeto przed nia być odpowiedzialny, 
co da się osiągnąć tylko przez unifikację orga­
nizacji sjonistycznej. Unifkacja nigdy jeszcze 
nie była tak konieczna jak właśnie leraz.

Następny artykuł ,,Hajntu*' pochodzi z pod 
pióra posła Grynbanma, który twierdzi, że nie 
jest słusznym zarzut. iaknbv i . /uDaf w vh -rów 
potwierdzał zdanie tych. którzy Występowali 
za blokiem ogó1m>-ż''do\vskim. Zdaniem posła 
On-nhnnma hlnk ogólno żydowski nie przy­

niósłby (sjonistom, czy wogóle Żydom?) do 
Sejmu więcej mandatów niż osiągnięto bez blo*

<1, a do Senatj by1;b*'- ' "
mandatv. którebv należało podzielić między 
wszystkich spólników.

W dalszvm ci gu przyznaje poseł Grynbaum 
że jego polityka poniosła porażkę. Utrata man­
datów oznacza, że masv żydowskie nie okaza­
ły spodziewanej siły i wytrwałości we w*alce i 
że masy te nie są wewnętrznie i głęboko prze­
konane o konieczności wytrwałej i niezmożo' 
nej walki o swe prawa. Jedrem słowem ..poli­
tyka walki**, propagowana przez posła Grynbau 
ma. poniosła — jak się sam pos Grvnbaum wy 
raża — cios śmertelny. W roku 1928 przeciw­
stawił się pos. Grynbaum objęciu prezesury 
przez pos. dra Thona, obecnie jednak, kiedy 
„polityka walki, oparta na polityce narodowoś 
ciowej**, została złamana, powinni sjoniści ma­
łopolscy objąć k iero w n ic zo  polityki sjonisty­
cznej w Polsce. ____

GIEŁDA KRAKOWSKA
K raków , 26. 11 1930. Akojc w zaniedbaniu. Do­

la r  bez zm iany
P ap ie ry  procentow e: 4-proc. Prern. Pożyczka in­

w estycyjna 98.75.
Zebranie giełdowe cechow ało m inim alną chęć 

do pracy. Poszukiw ano jodynie akcyj Banku P o l­
skiego w  płaceniu 160 w  tow arze 162 słabiej i 
Chybia w- płaceniu 24, jednakow oż bez obrotów . 
Do transakcyj doszło z papierów  procentow ych 
4-proc. Prem . Pożyczką inw estycyjną d o  kursie  
słabszym  przy naogół m ałych obrotach. Ruch p a­
now ał ospały

Na pogiełdziu zupełny zastój.
• • •

W aluty i dew izy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku w alutow ym  w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuaaja bez zasadniczych 
zmian. Zapotrzebow anie nieco większe. Podaż 
dostateczna. N astró j spokojny. W K rakow ie do­
la r  gotów kow y 8.89—8.91, czeki bankow o 8.90 i 
tuzy czw. do  891 i trz y  ozw. "W arszawa doi. 8.80 
—8.90 i  pół, caeki 8.90 i  pół do  8.94 i pól. Lw ów  
doi. 8.89 i  jedins czw. do 8.91 i jeckra ctzw., czeki 
8.90 i trzy  caw. do 8.91 i trz y  czw. K atow ice doi. 
8.90—8.92, czeki 8.91—8.92. K urs płacenia Banku 
P n h w g jn  pic ąaum jft

.Nr. 31L

żyd o w skie j
1 inne ręce

Jako ostatni zabiera głos p.Jiuszson. Twler
dzi on. że mimo rezultatu wyborów, które do( 
Sejmu przyniosły nam tylko dwa mandaty W 
Królestwie i cztery w Małopolsce, a do Senatu* 
żadnego mandatu droga nas^a była słuszna, a 
gdyby jakimś cudem teraz przyszły nowe Wy­
bory, musielibyśmy pójść tą samą drogą- Kwe­
st ja bloku z Aguda nie jest bowiem kwestjąt 
mandatów, — gdyby nią była. to blok z Agudą,' 
należałoby bezwzględnie zsawrzeć, — ale kWe* 
stją zasad. Aguda jest bowiem jawną czy te£; 
zamaskowaną filia obozu sanacyjnego, a spofót 
czeństwo żydowskie musi pozostać poza obrę* 
hem wąlki obu obozów polskich. Byłoby —’ 
twierdzi autor — największą zdradą wobec na" 
rodWotżydowskiej polityki i wobec rzeczywi" 
stycl) żydowskich interesów, gdybyśmy byli po 
szli ręka w rękę z tymi ciemnymi awanturniłcs 
mi i przez to dali im stempel „koszemości** W! 
oczach społeczeństwa Wybory były rachunkiem 
sił i oto okazało się. że mimo znanych metod 
wyborczych, które służyły Agudzie a całym' 
ostrzem skierowały się przeciwko nam, więk­
szość społeczeństwa oświadczyła się za rramL

Auto1- wyciąga ze swoich wywodów dwa 
wnioski: 1) że nie mamy żadnego powodu ro­
bić sobie wyrzutów i wątpić w słuszność na­
szego postępowania, które nam podyktowało
n a ś .  vo*s.ionistyczne sumienie a które
pozostaje w harmonii z wolą ' życzeniami wiek
szóści społeczeństwa żydowskiego 2) w i ę k -  
S7 oćć społeczeństwa żydowskiego w Polsce (w 
b Kongresówce) Wyraziła zgodę na politykę 
pos. Grynbaumowi i dlatego poseł Grynbaum 
nie powinien się zrzekać swego mandatu na czy  
iaknlwiek rzecz.

Wobec zacytowanych głosów nie zabieramy
chwilowo stanowiska, choć z wielu twierdzenia
mi nie zgadzamy sie.♦ . * *

W ..Momencie** wyraża p Emanuel nadzieję, 
że nowy Sejm posiadający większość rządową, 
wkroczy na nowe tory parlamentaryzmu, od- 
znaczo -ioe sie tern. że swe znaczenie stracą dłu 
gie debaty oraz programatyczne rozpros?koWa 
nie partyjne, a zaistn:eie możność szybkiego 
nrze.iścia od projektu do ustawy, od propozycji 
do czynu- Nowy ten kurs powinien również od­
bić się na sprawie żydowskiej, w której rząd 
nareszcie bedzie mógł (o ile będzie chciał!) u- 
czynić coś pozytywnego, nie związany nastro­
jami parlamentarnemu Ludność żydowska bę­
dzie również musiała wobec nowej sytuacji do­
konać rewizji wielu pojęć, a przedewszystkiem 
zrewidować swe dawne hasła i traktować swą 
sytuację ze szerszej, ponadpartyjnej perspektywy 

” • " ~ ——
GIEŁDA WARSZAWSKA

W arszaw a, 26. 11 PAT. Akoje: Bank P olsk i 158 
i pół, 159, Sole Potasow e 88, L ilpop 24, Mod-rze- 
jów  10 i pół U , S tarachow ice 14 i trzy  czw. P o ­
życzki: 4-proc. inw estycyjna 103 i pół, 5-ptroc. kon 
w ersy jna 50, 5-proc. kolejow a 46 i trzy  ozw., 46 
i pół, 7-proc. stabilizacyjna 82 i pół, 8-proc. I 
Z Banku Gos-p. Kraj. 94.

• • •

W aluty: D olary  8.90 i pół, 8.92 i pół, 8.88 i pół 
Dewizy; Belgja 124.34, 124.65, 124.08, Londyn 43.31 
43.42, 43.20, Nowy Jo rk  8.911. 8.98., 8.891, Nowv 
Jork  telegr. 8.92, 8.94, 8.90, P aryż 35 04, 35.13, 34.95, 
P rag a  26.44, 26.50, 26.38, W iedeń 125.01, 125.8.), 
125.23, M arka niem. 212.62.

GIEŁDA POZKAfiSKA
Poznnńska giełda zbożowa z dnia 26. 1 1 . 1930 

Żyto 19—19 i  pół, pszenica 25—27, m ąka żytnia 
32, pszenna 44 i pół do 47, o tręby żytnie 11 i jedna 
czw. do 12 i jedna czw., pszenne- 13—14. pszenne 
g iube 14 i pół i 15 i pół. Usposobienie’ żywsze.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 26. 11 PA T  P ary ż  2029 i jedna czw. 

Londyn 25.08 i jedna ósm a, Now y Jo rk  5.16.45 
Belgja 72.07 i pół, Wtociry 27.08 i pół, Ber lii 
12S.15, W iedeń 72.69, P ra g a  15.30, W arszaw a 57.85 
Budapeszt 90 i jedna c z w , Bodcaireszt 3jQ6 i  jedta 
ósm a.
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Rozpoczynają:, akcję premij dla naszych Szan. Prenumeratorów w e formie cennych i wartościowych dziel z zakresu wiedzy i literaurj 
żydowskiej, jak i ogólnej — dajemy jako pterwszą premję sztandarowe dzieło historiografii żydowskiej:

prof. H. GRAETZA

„HISTORJĘ Ż Y D Ó W
w 8 toniach w przekładzie polskim St. Szenhaka z piAsdmową Dra I. Schippera

Komplet broszurowany, 32 zeszytowy 8  to­
mów, zamiast ceny księgarskiej 48 zł — d'a 
naszych Prenumeratorów tylko 25 zł. (plus ko­
szta przesyłki na prowincję 1 zł. 50 gr-).

pod następującemd warunikami:
B.

Komplet w wybornej, płóciennej oprawie,
8 tom ów  — z a m ia s t c e n y  k sięg arsk ie j 66 zł. — 
dla n aszych  P re n u m e ra to ró w  ty lko  41 zł, (plus 
ko sz ta  p rz e sy łk i na p ro w ‘ncię 1 zł. 50 gr.).

Zgłoszenia 1 wpłaty przyjmuje Administracja „Nowego Dziennika* 
w Krakowie, ulica Orzeszkowej L. 7. — Teleion Nr. 102-79.

C. Bezpłatnie!
Kto zwerbuje 5_ciu nowych abonentów ..No­

wego Dziennika" : wpłaci równocześnie prenu­
meratę za nich przynajmniej na 1 miesiąc. — 
otrzyma 8 -tomową „Historię Żydów" Graetza: 
wydanie broszurowane (cena księgarska 48 zł.) 
—  zupełnie bezpłatnie.

wydanie w płóciennej, wytwornej oprawie — 
(cena księgarska 6 6  zł ) — za dopłata IG zł.

i:rllk iiii! liii- I I  l l ł l . t  liBitt* ittlSS lcIiilh . lll liii ilii iiia  lISiilll

I m t t  E u r o p y
kooperacja państw rolniczych a pobiec.) gospt>dark* euro£>e*sV'’ej

Europę w spółczesną znamionuje nesłychanie 
W prost duszna atm osfera,  ̂pow odow ana naprężo- 
n « ń l jitosunkami, istniejącem i między poszczegól 
nemi narodam i. Jeszcze nigdy, tak jak obecnie nie 
uw ydatniła się w całej pełni organiczna łączność 
polityczna i gospodarcza państw  Eur >py. odczu­
wającej obecnie, niejako wspólnym nerwem d rg a­
wki w yw ołanego przez się kryzysu. Momenty na­
tury politycznej łączą się z problem ami gospodar- 
czemi i naodw rót, w ytw arkając stosunki pełne 
nerwowości, stan  chaosu i dezorjcntacji i pow odu­
jąc nowe trudności w ysiłkom  zm ierzającym  do u- 
f ta jęc ia  ogniska zła i stw orzenia lepszycn w a­
runków współżycia.

Na horyzoncie Europy zarysow ują ,ię kontury 
Tł*griiipowań o pierw szorzędnem  znaczeniu po- 

'hyczno- gosix>darczem Na pow ierzchnię życia 
Europy w ysy p u ją  państw a dławione niszczyciel- 
s|im  spadkiem cen produktów  rolniczych. <twa- 
rZając podstawy do przeobrażeń niewykluczają- 
'W i  zmianę s truk tu ry  Fu-opy Konferencje ro l­
nicze Ju.gosławji. Rumunii i W ęgier, jako państw  
Posiadających od lat najniższe ceny produktów  
rolniczych i najsilniej cierpiących pod obuchem 
k*"yzysu, — zebranych w Bukareszcie, Sinaja, na­
stępnie zaś rozszerzone przez przystąpienie Buł- 

1 Sai ji, Łotwy, Polski, Estonji t Czechosłowacji pod 
Przewodnictwem Polski w W arszaw ie zostały 
Właśnie zw ołane w celu usunięcia przyczyny k ry ­
zysu w- tych krajach, a mianowicie, spadku cen 
Ziemiopłodów. O rezultatach tych konferencji pisa 
**o i mówiono Już wiole, wobec czego nie zajmiemy 
się i hecnie rejestrow aniem  zaszłych faktów  wzgl 
Powracaniem do szczegółów konferencyj. 

Chcielibyśmy się jednakow oż obecnie zająć spra 
rezonansu, w yw ołanego faktem odbycia tych 

"■ osiferentyj, u tych państw  w stronę których kon­
ferencje te były: pośrednio iub nawei bezpośre­
dnio zwrócone Otóż ze L^rony krajów  silnie u- 
Pr-zernysłowionych, a więc up. Niemiec Anglji, 
oelgji, F rancji etc. nie zajęto dotychczas w yraźne­
go stanow iska wobec tego jednolitego frontu. Mo­
r w i e ,  iż nie doceniają państw a przem ysłowe mo­
żliwości realizacji powziętych uchwał przeciw- 

W iając czynionym ze strony państw  agrarnych  
wysiłkom w kierunku skoncentrow ania i ujedno­
stajnienia problem ów produkcji i zbytu, — fakt 
t r aku dostatecznych kapitałów  potrzebnych dla 
urzeczy-wistnienia proklam owanych zam iarów .

szak me da się zaprzeczyć, iż np. budowa wiel- 
klch  elew atorów  zbożowych, utw orzenie wielkich 
OfSanizacyij eksportow ych dl skupu, m agazynowa 

i zbytu produktów  -okaiczych- w reszcie zaś 
standaryZacja ziemiopłodów, stanow iąca rów nież 

9żfct problem  wobec mnogości gatunków. — że 
Urzeczywistnianie tych zam iarów  jest sp raw ą 
^ “ “ gającą dziesiątków  la t i  olbrzym ich wkła

m ^ ' p lta łu -^Prawdzb panetVB iwMimiN y *  w konferen­

cjach rolniczych żyw o się tym problemem zdoby­
cia kapitałów  zajm ow ały, a naw et na konferencji 
w arszaw skiej, pro-blem len był jednym z najw a­
żniejszych punktów  obrad, niemniej jednakowoż 
w powziętych uchwałach nie w yrażono metod zdo­
bycia potrzebnych kapitałów , a i przebieg dysku- 
syj w tej spraw ie nie u tw ierdzał w tem przekona­
niu iż państw a poł wsch Europy z problemem 
tym szybko się załatw ią. W grę wchodziłby mo­
że sukurs Banku 'W ypłat M iędzynarodowych w 
pośrednictw ie o uzyskanie kapitałów , należy jed­
nakowoż zwrócić uwagę, iż uchwały konferencji 
w arszaw skiej, dające w szelkie podstaw y do przy­
jęcia, iż konferencje rolnicze i tw orzący się w ich 
wyniku front państw  agrarnych, — niewyklucza- 
jący w przyszłości nawet pow stania regionalnej 
uaji celnej, skierow any jest przeciw  państwom  
przemysłowym, oziębił nieco entuzjazm niektórych 
polityków państw  pi zemyslowych lip. Louchera, 
który chciałby widzieć Paneuropę ag rarną , ale w 
porozum ieniu z. państw am i przemysłowem i. N a­
leży sobie bowiem uprzytom nić, iż. państw a prze­
mysłowe. w stosunku do których w ystępują pań­
stwa ag ra rn e  z żądaniem uprzyw ilejow ania im­
portu produktów  rolniczych, nie chcąc jednocze­
śnie w zam ian za to udzielić państwom  przem ysło­
wym innych koncesyj celnych z tem uzasadnie­
niem, iż przez tak t zw iększenia się eksportu pro­
duktów  rolniczych z tych krajów  spotęguje się 
tem samem siła konsunicyjna ludności rolniczej 
tych k rajów  i tem samem pojemność .-ynków tych 
państw  dla wchłonięcia im portu fabrykatów  prze­
mysłowych, — uw ażają nie bez pew nej słuszności, 
iż w ostatnich latach wzmćgl się tak dalece pro­
ces industrializacji k rajów  południowo wsch-c-d 
niej Europy, iż dla w strzym ania tej tendencji nie 
znajdują państw a przemyslosve innego środka, jak 
•ylko ograniczenie ceł na produkty p-zem ysłowe i 
zaham ow ania temsamem procesu sztucznego u- 
przem ysłow ienia tych krajów  Sytuacja zaostrza 
się o tyle, że uchwały konferencji w arszaw skiej 
nie przew idują możliwości poczyniema ustępstw  z 
powziętego stanow iska w tym kierunku, a enun­
cjacje odpowiedzialnych delegatów  państw  a g ra r ­
nych na konferencjach w arszaw skich, jak również 
duch panujący na tej konferencji u tw ierdzał raczej 
w tem przekonaniu, iż państwa te nie cofną się na­
wet przed dalej idącemi środkam i, na wypadek, 
gdyby państw a przem ysłowe nie zaaprobow ały  ich 
żądań.

(Dokończenie nastąpi ). !
Kraków . Józef Diament. j

 o-----

Ulgi pafenfPWB dla przemysłu 
szynkarskiego?

M inisterstw o skarbu upoważniło Izby skarbow e 
Lwów I i Lwów II, K raków . Poznań Grudziądz i

o raz  śląsk i urząd wojewódzki (wydział skarbo­
wy) do udzielenia we w łasnym  zakresie  ulg przy 
nabyw aniu św iadectw  przem ysłow ych na rok 1931 
przez przedsiębiorstw a gospodnio- szynkarskie, 
a m ianowicie do zezwolenia na nabyw anie zam iast 
wiadeefcw przem ysłow ycł II  kategorji — III  k a­
tegorii.

Z u lgi tej mogą Jrorzystać tylko te przedsiębior­
stwa, k tó re  w niosą indyw idualne podania o prze- 
k lasow anie do III  kat. handlow ej do dinia 15-go 
grudnia 1930 r.

P rzy rozpa tryw an ia  tych podań ma być brany 
pod uw agę obrót ustalony przy w ym iarze podatku 
przem ysłow ego za rok 1929 o raz „zagrożenie egzy­
stencji gospodarczej", co odnosi się wyłącznie do 
w ykonyw anego przedsiębiorstw a, a nie do stanu 
m ajątkow ego jego w łaściciela. Ulgi powyższe mo­
gą być przyznaw ane tym przedsiębiorstw om , któ- 
lych cały obrót, łącznie z o trzym aną prow izją  zc 
rok 1929 przew yższa w  pie-w szej k lasie miejsco 
wości 20,000. w TI k lasie  lb ,000 w n i  kl. 10,000, 
w IV  kl >,0u0.

Bez względu na wysokość obrotów  nie będą 
przyznaw ane ulgi tym przedsiębiorstw om , które 
p row adzą sprzedaż trunków  zagranicznych.

BANKRUCTWO POW AŻNEJ FEDMY ZBOŻO­
W EJ W PRUSACH WSCHODNICH. Znana firm a 
zbożowa Brinitzfci & Beer zaw iesiła w ypłaty. P a ­
syw a wynoszą przeszło 2,00000u RAI.

m a s t a ś
CZW ARTEK 27 LńSTOPALA

K raków  (313) 11‘40 Przegi. p rasy  PAT. 11*88 
Sygnał czasu, hejnał. 12*10 Gramof. 12*36 K oncert 
szkolny Filh. W arsz. (Noskowski, W ieniaw ski). 
15 Kom. go&p 15‘50 Odczyt rządow y. 1615 Gramof. 
1715 Odczyt „Form a obchodów un-oazystydl w  
Polsce i zagranicą" — wygł. prof. A. F isehei 
17'45 Koncert kam eralny (Łach, M ozart). 18*46 Roz 
niait,, komun. 19‘5ó „Gawędy podhalańskie" — WŁ 
Dorula. 19*10 Giełda roln. 19*25 Gramof. 1935 Dzień 
nik prasow y. 20 Felejt. („Pokolenie P iasta"). 20*15 
Pogadanka dla pań: d r  M arja Solec*.a: „H igieni­
czna pogadanka dla pracujących kobiet". 20*30 
Koncert skrzypka p. W. Wochmiaka, la u re a ta  kon- 
s? rw atorjum  w  W arszaw ie (M ozart, Chopin, Szy 
m anowski, D w orak). 21‘30 „Legjou ‘ St. W yspiań­
skiego (słuchowisko). 22*15 K oncert T. M ichałowi­
cza (wioloncz.) i prof. L. U rsteina (akomip.) 2250 
Komun. 23 Muz. tan. 24 Hejnał.

Lwów (385.1) 11‘40—24 p. K raków .
Katow ice (408.7 11*40 PAT 11*58 Sygnał, hejnał. 

12*10 Gramo** 1235 Koncert ;p  K raków ) 15 Kom. 
gosp. 15‘20 Komun. 15 35 Komun. 15‘bO Odczyt rzą- 
u>wv. 16*10 Gramof 17‘15 Odczyt. 17 45 Koncert 
(p. K raków ). 18*45 D c powieści. 19 Rozimait. 
19‘15 Odczyt 19*35 Komun. harc. 20 Feljet. 20*15 
P ogadanka radjotechn. 20*30 Koncert (p Kraków). 
21 30 Słuchow isko z W ilna. 22*15 Recital wioloncz 
22*50 Kom meteor. 23 R etransm isja stacyj zagrań

W iedeń (516 3) 12, 1310 Muz 19*3u Opert.
Budapeszt (550 5) 16. 19*20, 20*25 Muz
K ónigsw usK rhaksen (1635) 16*30, 20*30, 21*18

Muz.



ECHA POWYBORCZE

2 a k u lis a m i o d e zw  rabinów

gtr e   „NOWY DZIENNIK' piątek 28■ 11. 1930.

brze zrozum iałych bardzo  s-labą agitację. Przed 
w yboram i do sejm u odbyły się zaledwie dw a zgro­
m adzenia ludowe i jedno zgrom adzenie młodzieży. 
Odbyło się rów nież jedne zgrom adzenie w  przed- ( 
dzień w yborów  do senatu, na k torem  przem aw iał 
tow . J. Nedger. Mimo w szystko  odnieśli jednak 
sjoniści duży sukces, zdobyw ając przy  w yborach 
sejmowych. 5157 głosów  w  okręgu tarnow skim , z 
tego uzyskano w  samym T arnow ie 3703 głosów. 
Zw ycięstw o zdrow ej m yśli narodow ej jest lem 
większe, jeśli zważymy, iż zaledwie 50 proc. Ży­
dów  w zięło udział w głosow aniu. Bund uzyskał 
w  całym okręgu 1110 głosów  (1040 w  T arnow ie), 
a lew ica P oale j Sjoau 365 głosów  (307 w  T arn o ­
wie). N ajw iększą ilość m andatów  w  całej Polsce 
zdobył Centrolew  w  naszym okręgu. Na siódemkę 
padło  112,261głosów. Liście Centrolewu przypadły 
tedy 4 m andaty, a pozostałe trzy uzyskała sanacja, 
na k tó rą  padło 80,002 głosów.

Pew na część ortodoksji i asym ilacji rozw inęła 
niezw ykłą w prost aktyw ność na rzecz jedynki. P o­
dobnie jak to m iało miejsce i w  innych m iastach, , 
tak i u nas w dniu w yborów  zm obilizowano całą 
dzieciarnię szkół ortodoksyjnych do pracy na u- 
licach, w lokalach w yborczych i po domach. Z 
rządkiem  poświęceniem pracow ało  kilkudziesięciu 
m acherów  wyborczych, z których wielu zasiadło  
naw et w  kom isjach, jako mężowie „zaufania11 je­
dynki. W szędzie ich było pełno, nhk tó rzy  z nich 
nie cofali się nawet przed lałszywem  oddawaniem 
g łosów  za innych Cały szereg inaoherów widocz­
nie dla przypodobania się glosow ało  i a wn i c Miła 
ta klika urządziła rów nież - natu ra ln ie pod osłoną 
p o lic ji-k ilk a  zgromadzeń, na których napadano w 
sposób bezprzykładnie ohydny na prow odyrów  ru ­
chu sjońskiego w Tarnow ie. Na mieście ukazały  się 
nadto duże afisze wzyw ające ludność do g łosow a­
nia za lis ią  sanacyjną. Odezwa la zoslała podpi­
sana przez następujących p inów : Aberdam Chaim. j 
Aberdam  Szymon, B raw  Selig, Braw  Zygmunt. 
Inż. E ichhoni Maks, Englnender Chaim, Feldbaum 
Gustaw. G ewuerz Ełjasz, Gloener Israel. Holaen- 
d e r  Salomon, Kaufman Eisig. Loew M ajer (wice­
prezes Żyd. Gminy), Leib Bernard, M arguiies 
A rtur, w iceburm istrz  Dr Muetz Herm an, Mehr Sa­
lomon, Rubin W ilhelm Rosenzweig Aron Reich 
W ojciech, Dr, Silbigcr Zygmunt. Silbiger Helena. 
Dr. Szalit Edw ard (aseso r miejski), Tem pler Pin- 
kas, T aub  M arkus, W einberger Eljnsz, W eehslci 
Adolf, W echsler Izrael, W ieder Jan  Herm an, WesI 
reich Natan. Podajem y w szystkie ie nazw iska, aby 
Ludność żydowska dobrze sobie zapam iętała swyeh 
„opiekunów 1 i w  odpowiednim momencie dała tyra 
panom taką odpraw ę, na jak ą  sobie rzetelnie za­
służyli Specjalnie w iana sobie Ludność żydow ­
ska zanotow ać nazw iska tych panów, którzy przy 
w yborach  do Rady Miejskiej otrzym ali wy- 
sobie zaszczyty: Zaszczyty te uzyskali dzięki
poparciu sjonistów , którym  złożyli uroczyste sło­
w o honoru, iż  nigdy przeciw ko sjomizmowi nie 
w ystąpią. T eraz, gdy przyszła p ierw sza sposob­
ność, haniebnie złam ali dane słow o i najp raw do­
podobniej straszn ie  się cieszą, że sjonistów  tak 
„dowcipnie" w ykiw ali. Na- szczęście jednak — a 
podkreślam y to  z pełną d'im ą — krecia robota 
tych w szystkich m oszków spaliła  na panewce. Za­
ledw ie 500 głosów  żydowskich padło na lis tę sana­
cji. Ale m asy żydowskie j— pełne poczucia dumy 
i godności narodow ej — mimo podszeptów tej 
kliki, poszły do urny  w yborczej z czternastką.

DEMONSTRACJA TRZECI W MIN. CAROWI

..Gazeta W arszaw ska" dooosi: Grono adw oka­
tów, należących do „Koła P raw nik  iw " w ystąpiło  
z piśm iennym wnioskiem  na plenum słow arzysze- 
nia o w ykreślenie m in istra  Stamisława C ara z po­
śród członków „K oła“ . W niosek pow ołuje się na 
obecną sytuację p raw ną i metody, stosow ane 
względem aresztow anych b. postów. W nioskodaw ­
cy stw ierdzają, że ■ za przetrzym anie w ięźniów  cy­
w ilnych w  w ięzieniu wojskowem  odpowiedzialny 
jest p m inister spraw iedliw ości Car, a zatem nie 
może on pozostaw ać w  organizacji prawniczej, po 
siadającej założeaia praw orządności.

P odpisane pod tym wnioskiem  osoby ośw iadcza 
ją, iż w  razie, gdyby p. Car nadal w  „Kole P ra w ­
ników " pozostaw ał, będą m usiały z organizacji 
tej w ystąpić.

MISTRZOSTWA PING- PONGoW E ,,MAKKAJtI“ .

Onegdaj rozpoczęły się zawody ping- pongOWd 
o misLrzoslwo ..Makkabi". Zawody zgromadaałyi 
kilkudziesięciu zawodników, k lórzy rozgrywają! 

; spotkania systemem punktowym, podzieleni nai 
I klasy. Dotychczasowe wyniki spotkań są nafitę-; 

pujące:

MISTRZOSTWA KLASY A. t
Liehtiig—Ilirsch sp ru n g  G:0, 6:3, H orow itz—F aja -  

berg  6:4, 0:8, 9:11. F riedm an—Eder 6:1, 6:3, W eiss- 
j b la tt—H ernan 6:3. 6:3, Apsel—H orow itz 3:6, 6Ąj 
I 0:3, Ilirsch ru n g — F ajnberg  6:3, 7:9. 6:2, F rie d ­

man — Lic.litig 7:5. 6:4, W eissblatt — Fried-j
ma.ii 6:3. 6:1, E .ijnberg— Apscl 6:2, 6:4. W dotydi-j 
czasowej punktacji prow adzi W eissblatt.

MISTRZOSTWA KLASY B.
Fruoht—Jam  0:6, 0:6, Bazes—H auptm an 6:4, 6:4, 

Scliarf—L anger 8:6. 6:1. S teinbach- Spiira 6 :8, 6:0, 
621. L anner—L anger 6:4. 6:3, Sleinbach—E rućht 
6:1. 6:4. S p ira—Kcil 3:6. 6:3. 6:4. H ochberg—Jam  
3:6. 6:0, 6:3, Bazes—S cln rf  6:2, 6:3, L andau—Stein-! 
1: "di 6:1. 6:2. Bazes—L anner 4:6, 0:3. 8:6. L anger— 
Ifamptman 6:4. 6:4. H ochberg—Spira 6:3, 6:3, Ba- 

j zes—Laindnu 6:3. 6:2, Hauptm an -Steinbach 3:6, 7:5,, 
6:4. Steinbach—Scliarf 6 4, 6:3. Bazes—Spira 7:5, 
6:4. H ochberg—Bazes 6:3, G>1, Jam —Hauptm an 3:6, 
6:1. 6:3. Landau Hochberg 4:6. 9-7. 9:7, L anger— 
Keil 6:1. 9:7, Landau—Hauptm an 7:5, 2:6, 8 :6.

Straszne żnauin unjny światowe)
Jak w ykazują najnowsze obliczenia, w szystkie 

państw a, biorące udział w wojnie św iatow ej, zmo­
bilizow ały 69,882 463 ludzi. Z tej liczby przypada 
na Rosję 45,070.000 ludzi, na Niemcy — 13,250.000, 
na Austro- W ęgry — 9,000.000. na F rancję  — 
8,051,045, na Włochy — 5,704,000, na Anglję — 
4.272,000. reszta  zaś na S tany Zjednoczone,

Odliczywszy z ogólnej liczby ludności każdego 
kraju  kobiety, starców  i dzieci, obliczono, że F ra n ­
cja zm obilizow ała 59,4 proc swej męskiej ludności- 
w sile wieku, Niemcy — 69,9 proc., Austro- W ęgry 
55,4 proc.. W łochy — 46,3 proc., Anglja — 31,2 
proc., S tany Zjednoczone — 13,3 proc., o raz Rosja 
41,6 proc.

Na polach bitew padło około 10 miłj. ludzi: d z ia­
łan ia  wojenne trw a ły  4 la ta  3 m iesiące i 10 dni, 
czyli 1.560 dni. zatem każdego dnia ginęło przecię­
tnie 6,400 osób, a w  każdej mimicie um ierały 4 o- 
soby.

Z poszczególnych państw  Niemcy m ają 2,000.000 
zabitych i zaginionych, tj. 9,8 proc. ludności mę­
skiej w  sile wieku, Rosja — 1,700.000 (7,3 proc.), 
A ustrja — 1,542.000 (9,52 proc ), F rancja  - 1,400.000 
(10 proc.). W łochy — 750,000 (6,2 p ro c), Anglja — 
744.000 (5,1 proc.), 1 S tany Zjednoczone —  68,000 
(0,2 proc.). Do ofiar w ojny zaliczyć należy ró w ­
nież zm arłych z |>o-śród ludności cyw ilnej w skutek 
głodu, chorób i w arunków  życia wojennego, tzn. 
nadwyżkę w skonach, k tó rą  wykazuje porów nanie 
śm iertelności w czasie w ojny i pokoju W  r  1918 
w  samych Niemczech zm arło  o 800.000 Ludzi w ię­
cej, niż w  1 altach pokojowych; we w szystkich pań- 
mriłj. osób więcej, niż w  latach pokoju, zm arło  o 7 
młij. osób więcej, niż w  la tach  pokoje, ponadto 20 
m iłjonów  żołnierzy odniosło rany, część z nich k il­
kakrotnie, o raz  około 10 miłj. osób zostało i inwali­
da mi.

W Polsce liczba inw alidów  wynosi obecnie 
136,843 osób, z tego jest 99,252 rannych, 1,340 nie­
widomych, 1,138 um ysłowo chorych, 8,840 chorych 
zakaźnych (g ruź lica itp.), o raz 26,273 chorych na 
różne dolegliw ości w skutek  odniesionych ran .

TEATRY ŚWIETLNE I D2W IEK0W E
APOLLO: „Moje słoneczko'1.
SZTUKA: „Pod dacham i P a ry ż a '.
UCIECHA: „Neapol, śpiew ające m iasto" (Jan  

K iepura i Brygitita Hełm).
W ANDA: „Neapol, śp iew ające m iasto1 (Jan

K iepura i B rygitta  Hekn).
■— o—

Ze strony dobrze poinform ow anej piszą nam: 
W ybory już przeszły, w arto  więc podać do w iado­
mości publicznej, w  jak i sposób doszło  do wyda 
n ia odezwy rubinów , polecających głosow ać na 
jedynkę, a więc skierow anych przeciw  liście na­
rodow o- żydowskiej.

Należy lu rozróżnić między m ałym i rabinkam i 
prow incjonalnym i, a ogólnie pow ażanym i przez 
św ia t chasydzki rebam i. Co się tyczy rab inków  
prowincjonalnych, to  „palili się" oni koniecznie 
do jak iejś znaczniejszej akcji politycznej. Chcieli 
za  d a r m o w e m i  biletam i kolejow em i odbyć jakąś 
podróż do w ielkiego m iasta, być razem  z pureoem 
udzielać błogosław ieństw a przedstaw icielom  
w ładz i-td. Ale to  im się nie udało, gdyż sanacja 
n ie życzyła sobie za dużo w idow isk i  n iepotrze­
bnego hałasu , jak  to było  przy w yborach do trze ­
ciego sejm u w  grudniu  1927 we Lw ow ie i w  m ar 
Cu 1928 w  K rakow ie Toteż rabdnkowie ci, inspi 
rowami natu raln ie przez bjeny wyborcze, sam i się 
n arzucili i w ydali w spom niane odezwy.

Inaczej rzecz się m iała u trzech rebów. P rzykro  
nam  odsłan iać w szystk ie zakulisow e h is to rje  i 
Spraw ki, diatego zadow olim y się ty lko kategory- 
tanem  stw ierdzeniem , że rab in i ci nie chcieli ab­
solutnie mieszać się do w yborów , a uczynili to 
'dopiero pod silną i b ru ta ln ą  p res ją  żydowskich 
kijem wyborczych, k tóre po trafiły  odpowiednio na­
s ta w ić  najbliższe otoczenie tych rebów, k tóre o- 
czyw iście także nie składa się ze samych ideali­
stów . Tych trzech rabów  straszono, grożono im 
Rozmaitemu przykrościam i itp Rabin bełzki ze łza 
ani w  oczach zapew niał, że jego św iątobliw y ojciec 
p o zo staw ił mu u stay  testam ent, by do polityki wy 
h o r  czcij nigdy się nie mieszał. W  wyzwolomem 
p ań s tw ie  polskiem należy up raw iać  .czćiwa po- 
pitykę. P aństw o jest młode, ustaw odaw stw o dopie­
k ę  się tw orzy, wobec azego jak o  reprezentanci 
fcydosłwa konieczni są  ludzie politycznie w yszko­
len i, w ypróbow ani, p raw nicy, a nie można od- 
Idawać takich sipraw ludziom, k tórzy nie są obe- 
tm am  z  duchem i z potrzebam i żydostw a. Dwór 
Jednak rab ina bałzkiego s traszy ł jak ąś hiisłorją 
IW Opatowie, gdzie b ra t rab in a  belzkiego postał 
Iświeżo obrany rabinem , a  nadto straszono  z tej 
kannej strony  rab ina bełzki ego, że w  razie zwy- 
tałętuwa elem entu narodow o- żydow skiego grozi 
przym us szkolny dla dzieci żydowskich, zniesie­
nie dyspeaz dla rab inów  sam ouków  itd. W  ten 
kpasób pod presją swoich Ludna ulegli ci rabini 
I  podpisali w iadom ą odezwę. M. S.

Oświadczenie „Talmud Tory" 
w Krakowie

W ydział stow . „Talm ud Tora* w  K rakow ie nad- 
• y ia  nam następujące pism o;
. „P o  osta tn ich  w yborach  sejm owych okazała się 
h a  łam ach  „Nowego D ziennika" k ilkakro tn ie wia- 
Homość, jakoby uczniow ie naszych szkół b ra ii u- 
Biział w  w alce w yborczej na n iekorzyść lis ty  na- 
ródKjwo- żydowskiej. W  imię praw dy prosim y o 
(stwierdzenie, że w iadom ość ta nie odpowiada rze- 
tazywistemoi stanow i rzeczy. Licząc się z możliwo- 
fecią wzmożonego ruchu ulicznego w dzień •wybo­
ró w  sejmowych, w ydaliśm y stanowcze zarządze- 
hic. aby przez cały azas nauki w ten dzień ucznio­
w ie nasi pozostali w  budynku szkolnym 
Jak zwykłe. N auka w dzień w yborów  od­
b yw ała  się też norm alnie,, jak w  każdy inny 
flzień. Zarządzenie to  zostało  bezwzględnie prze­
prow adzone i d ia tego  z ca łą  stanow czością tw ier­
dzimy, że dzieci naszych szkól nie b ra ły  udziału w  
akcji wyborczej, a  jeżeli takie fak ty  zaszły, to z 
pew nością nie były to dzieci naszych szkół.

W ciąganie dzieci szkolnych w w alkę w yborczą 
uw ażam y zresztą zasadniczo za wysoce niew łaści­
w e i d la tego  także z tego względu nic dopuścili­
byśm y do fak tów  wyżej przytoczonych. D latego 
W yrażam y nadzieję, że Szanowna Redakcja przez 
Zamieszczenie tego ośw iadczenia napraw i krzyw- 
Idę mim owoli nam w yrządzoną".

Z powyższego ośw iadczenia zarządu stow. ..Tal­
mud T ory", k tórego  nie maimy powodu kwestjono- 
Wać, w ynika, że isto tn ie uczniowie „Talmud To­
ry 1 nie b ra li udziału w w alce wyborczej, lecz by- 
ł i  to  w ychow ankow ie innych uczelni ortodoksyj­
nych. a m ianow icie pozostających pod w pływ em  
party jnym  (Agiwla itp.) „Talmud T o ra"  jest zaś 
stow arzyszeniem  apolitycznem, udziclającem  nau­
ki T ory  dzieciom ze w szystkich sfer.

lak było w Tarnowie?
(Kor. wł.) W ybory d o  Sejmu i Senatiu przeszły 

u  nas nao; ól spokojnie. Blok narodow o- żydow ­
ski roatwiuąi w ae w aglęóów  do­

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc grudzień b. r.

Nr. 315.

D ziś  T  tto d z. 20^0

Ul r a d iu  m  VI. W O C H N IA K
(dnia 27|xj. brj \  By ( s k r z y p c e )

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
W ARSZAWA: „Dedefctywi1 o raz  „Górą k aw a­

le rsk i Stan".
CORSO: „Schecherezada" (w  gh ro ii l a n a  Pe- 

trowicz i M. M tm nij.
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Epidemia grypy, a odpo mm odżywianie się
Niezmiernie nasilona obecnie, jak  zresztą od sze- 

1 rdu la t o te j porze roku, epidemja grypy  skiero- 
uwagp zarów no czynników kompetentnych: 

tokarzy i higienistów , jak ogółu zain teresow anej 
"fcBpoa, edaiio tą  sp raw ą ludności na sposoby naj- 
^ttitecfflmejszniejszego zaoobiegania i przeciwdzia- 
•®^a taj epidemji.

Zadaniem w łaściw ie rozum ianej profilaktyki. 
®yld sztuki zapobiegania pow staw aniu chorób, i 
Jest należyte uodpornianie organizm u ludzkiego !

zarazki, czynienie go nieprzystępnym  na ich 
wkraczanie zw ycięskie do jego narządów  i na do- 
*°*iywaimc niszczycielskiej w  nich roboty.

■ > osłabia organizm , czyniąc go podatnym na 
~ ^ 5* a r ir  zarazków  i  na s tw arzan ie  w nim po- 

aa  którem  zaraztd  te bujnie się rozrasta ją , 
Wywierając swój trucicielski wpływ? Nadowszyst- 

niewłaściw e, zarów no niedostateczne, jak nad- 
T**roe odżywianie, nadewszytdko odżyw ianie się 
“Stadnikami, powodującem i więcej szkody dla or- 
spniiainiiu niż pożytku. Pod tjrn  względem uległa w 

^®tamiich la t higiena odżywiania, djeielvka, ( 
^ ^ ^ " c z j m  zmianom. Dominującą rolę w danym | 
^ t e r n i e  odżyw iania pokarm ów  azotow ych1 mię- 
p  r yl> i Jajek, o raz  ju rynow ych  w yciągów  mię- 

yo i: rosołów  i buljonów, uznaje nauka obecna 
Wręcz szkodliwą, jako że pokarm y te powodu- 

W p  ’Wstawranie gnilnych jadów, k tóre przez 
aoki traw iących pokarm y te kiszek dosta ją  się 

p rze tw arzając ją na praw dziw y ra j dla 
v T ^ * ? c h  się w  niej z niesłychana szvbkością i 
łĤ c i ą  bakteryj.
r m w 111̂ .  nadm ierne skoncentrow anie pokar- 
ęj aaotowych i subsi anćyj purynowych w  wy- 

%gacłi mięsnych: rosołach i buljonach. za stępo- 
„i być w inno — w e tle w skazań nauki — wę- 
^ ^ o d a n a m i ,  czyli

pokarm am i mąeznemi i cukrem, 
w przyrodzie zajm ują naczelne miejsce, ja- 

0 że w ystępują wszędzie, w pokarm ach roślin- . 
nych _  zatem w burakach, z których w ytłacza się ! 
<*»kier — w połączeniu z innemi składnikam i od- j 
^y^czemi, a nadew szystko z nieodzowneini dla 

w itam inam i, solami odżywczemi i olejkami

J^paiosła w śród w ęglow odanów  ro la cukru wn- 
^ * * l*je się n ietylko tern. że nadaje on smak po- 

nnom, czyniąc je łatw iej szomi i przyjeroniejsze- 
K Przyjm owaniu, ale że posiada w ysoką w ar- 

odżywczą, nie sp raw ia jąc  przytem w  żołądku 
zaburzeń i orzeciw działając szkodliwej 

j lr'<1nJ icji i gniciu, a nadto tern. że uspokaja on 
r *jy i, przez to samo. dodatnio, jak to  stw ierdza­

ją ®btonie p ierw szorzędne pow agi lekarskie, dzia- 
m na stan serca. Dotyczy to  zarów no cukru sa- 

Przez się. jak w połączeniu z owocami, w 
soŁa!^ w szelkich przetw orów  owocowych, jak 

syropów , ma m iel ad, galaretek , konfitur,
)  ̂ M>rost słodkich kompotów, a także słodkich 

łączn y ch : legomin. naleśników, omletów itp. 
w  ten sposób '•acjoiaLnie odżywiany, 

fcie odpornym  na zarazk i i bądź w cale ich
fc ^ Jb ^ y ta , bądź słabo na nie reagpje

W szystko to dotyczy nigjeny profilaktycznej — 
zapobiegawczej. Pozatem  jednak ma jeszcze p rze­
waga tfęglow anów , zw łaszcza cukru, w odżyw ia­
niu. doniosłe znaczenie lecznicze podjzas przebie­
gu wszelkich chorób, specjalnie podczas panującej 
obecnie nagm innie grypy.

Dobrze osłodzona herbata 
z dodatkiem  soku czy syropu owocowego, m alino­
wego, porzeczkowego, czy żórawinow ego, konfi­
tur, czy g alare tk i usm ażonej z tych owoców na 
czystym cukrze, niotylko w ywołuje zbaw iennie po­
ty słodka, zapraw iona sokiem cytrynow ym  czy 
pom arańczowym

lcm onjada
nietylko najlepiej uśm ierza pragnienie, spowodo­
w ane wysychaniem, z powodu gorączki, błon ślu ­
zowych, ale dzięki d.użej zaw artości w nich cu­
kru, dostarczają oba te napoje osłabionem u cho­
robą organizm ow i ła tw ostraw nego. nieobarczają- 
cego nadm ierną pracą narządów’ traw iennych, po­
żywienia, w zm acniają działalność serca i uspoka­
jają nerwy, słowem stw arzają  w arunki, w kló- 
1 ych uzdrow ienie chorego dokonywa się najpra- 
widłowiej i najszybciej, najskuteczniej zarazem , 
przeciw działając pow siaw aniu  tak niebezpiecznych 
przy grypie komplikncyj.

W idzimy zatem z w szystkiego powyższego, że, 
zarów no ze stanow iska higjeny zapobiegawczej 
jak leczniczej odpowiednie odżywianie rganizmu 
a więc nieprzeciążcnie go pokarm am i azotowemi 
i w yciągam i purynoweini, a, natom iast, dosta rcza­
nie mu odpowiednich ilości węglowodanów’: po­
karm ów  macanych i cukru — jest nakazem nauki, 
który jaku aj energiczniej przypom inać należy pod­
czas wszelkich epidomij. a więc i podczas obec­
nie panującej epidemji grypy. Dr. S. C.

N IE  CAŁOWAĆ DAM W RĘIKĘ!
W jednem z pism w arszaw skich czytamy: Częste 

zaziębienia zwano ogólnie g rypą nie ulega w ątp li­
wości są zaraźliw e i przenoszą się z ,ednego do 
drugiego bardzo łatw o Tak więc w tram w aju, w 
tłoku w poczekalniach kin, w inny sposób o ile 
ktoś kichnie to może zarazić katareai cale otocze­
nie

Ale otóż znalazł się obywatel, k tó ry  w piśmie 
do m inistra Sklad-kowskiego oświadcza, że w yna­
lazł najbardziej niebezpieczna drogę, jak ą  się za­
razki chorobotw órcze przedostają do krtani i no­
sa: jest nią rączKa damska.

Całow anie dam w  rękę jest modą pow stałą na 
szerszą skalę dopiero  w okresie powojennym Da­
wniej tego nie było, to i mniej chorow ano na g ry ­
pę. T eraz  chorują bo przez dam skie rączki p rze ­
nosi się choroba Pocałuje dam ę tak i ,.gość‘ z k a ­
tarem  a następnie inni po kolei i w rezultacie 
wszyscy chorują

P rzeto  proponuje, aby w ydano zakaz całow ania 
dam w rękę. względnie każda dam a po pocałow a­
niu jej rek i przez, kaw aiera  myła sobie dłoń naj­
lepiej w odą kolońską albo spirytusem  salicylo­
wym.

D la dzieci i do rosłych!

K R E M  N IV E A
n iezb ęd n y  d la  k aż d eg o  
do  p ie lęg n o w an ia  sk ó ry .

Puddka po zł. o. iO do 2.00 
Tubki po zł. 1.35 i 2.2**

P o d z i ę k o w a n ie .
WTParnu Drowi Ignacemu Hoclibauniowi. Icka" 

rzowi chorób wewnętrznych, za mieszka lotny 
w Krakowie przy ul- DwernuKOgo 1. za b ezir  
tere&owi* wyleczenie tranie z poważnej clioro* 
by i za trosk Siwą opiekę, składani tą drogą naj* 
serdeczrreisze podziękowańi-e.
1827x K alm an Klein, C h_zaiiów .

Kolec1 ze Mg nowi Mieczysławowi Ueberallowi 
w y ra ż a m y -  najgłębsze współczece z powodu 
zgonu Jego bł. p, Oica. Dra Joschirna Ueberalia, 
adwokata w Nowym Targu.
Kolo Podhalańskie Stowarzyszenia Żyd. Słuch. 

U. J- w Krakowie.
N ow y T a rg , w  lis to p ad z ie  1930-

£
Mamy do zanotow ania oryginalną nowość w za­

kresie lite ra tu ry  o Chopinie: P ro f Leopold Binoii- 
tal wydał w W arszaw ie (nakładem  drukarn i Wł. 
Łazarskiego) ..książkę z obrazkam i", tyczącym i 
się życia najw iększego kom pozytora polskiego, 
w ypełniając nią dotkliw ą lukę w b ih ljografji cho­
pinowskiej. K siążk i składa się z trzech czyści: 
uwagi w stęp ie  mieszczące się na 24 stronach nie 
wychodzą poza ogólne ram y. k rótk iego rzutu oka 
na życie Chopina, jego charak ter, działalność 
i z.naczenie artystyczne. W łaściw ą treść, decydu­
jącą o wybitnej, trw ale j w artości stanow i 110 re ­
produkcji z kompozycji, dokumentów, portre tów , 
rysunków  i listów  Chopina i do niego (SdbumaTi- 
na. Mendelsoh-na, Berlioza, M oschelesa, D elacraix  
itd ) P rzew ażającą część tycn reprodukcji zostąła  
tu |ro raz pierw szy zamieszczona, kilka dot rcza 
oryginałów  wogóle jeszcze nieznanych, np. w ła ­
snoręczny rysunek G. Sand. orzeds aw jający Cho­
pina, o którym  dowiedziano się dopiero  z -okazji 
w ystaw y muzyczne, w  F rankfu rcie  w  1907 r. w  
końcu następują obszerne objaśnienia re o ro rte o f i 
i legenda dokum entów  z. w ierną pisownią.

S trona zew nętrzna czyni z tej książk i cacko wy­
dawnicze, dające najw iększe zadowolenie każde­
mu bibljofiiow l. naw et niem uzykowi; pięJtny druk. 
znakomite, czyściutkie reprodukcje na ■ pap ierze 
kredowym (kilka w ielobarw nych) udały uk ład  
w alnie do tego się przyczyniają. K siążka ta sta­
nowi też godne uzupełnienie ilustracy jne dosko­
nalej pracy prof. JacłiLme^kiego o Chop.r?e,

Dr. H. A.

by K sięgarnia Powszechna D ra Sz. 
P rzedruk  i przekład nawet częściowo,

LUDWIG
wzbroniony

Królowie i dyktatorzy
10) 

Vemi

Przekład Leona Templera
(Ciąg dalszy.).

- , i «atzieku małżonkę. Za -z e lo s  posiada pełną w d f 1l (><Tactwo. W  Ate-
ifa racą  zawsze zarzuca się J®) .°. w ażny oso-

«  M e l  1 T S ,  «*■sto- niepolityczny w pływ  w yw  , ■ k pez-
r̂ o  poślubiła w  podeszłych 

ała 60-letoiego wdowca i dzia^ . ’ kiedyś wh,dzy 
T ^ nrftJ Pewności, że dopnie z w  A-n-

W z y n k a ,  k tó ra  p ^ ^  ^  , ' { ^  się> że
"pb łączy m oty obydwoch naiodo ^

^Pia całą symipatję lat dojrzały '■ ^ ary
^  traeSa w  codziennej walce otuchy, i^wiary. 

w  rozpaczy przebyw ał zagra  k tó -

Je^ a  Z najbogatszych kobiet Wschodu mL^zk:! 
* 1■ *  w  trzech, czy czterech pokojadi hotel-m^cn, 
k- l*f.a sie  zadnia i  wieczorem zu p ełm eP  ^

,  pokoje gasi f  
dobrze ułożeni ludzie, aie mający Aoże

l ^ b k i e w k z a .  Jest mała, ale o c ^
. 8'JOKpatja jej ku temu pełnemu

h t  ida^e większa jesnoze. L > J'

kieru je  nań, ma w sobie tę m acicrzyńskość, jakiej 
dziecko w w ybitnym  człowieku zaw sze potrzebuje
i szulia; a ten piękny posępek jej w ejrzenia w h a r ­
m onijny sposób kon trastu je  z jego optym istycz­
nym sposobem ujm ow ania ’udizi jasnem i oczami.

U TROCKIEGO NA WYGNANIU.
Podobnie, jak  istn ieją  św iatow e kobiety, które 

studjuje się najlepiej u szczytu władzy, w to w a­
rzystw ie , inne w szczupłem gronie, a tylko n a j­
subtelniejsze a deux, tak  znowu i najlepsi czynni 
m ężowie u jaw niają istotę sw oją bardziej, kiedy 
zastaj-esz ich samych M inistrów  średniego form a­
tu  nie można, kiedy już są obaleni, dostatecznie 
poznać. W tedy bowiem rozgoryczenie pozw ala im 
w ygadyw ać w szelakie rzeczy, podczas gdy, sp ra ­
w ując urząd, g ra ją  sw oją ro lę  i  w odwiedzającym  
widzą przew ażnie człowieka tępego, w każdym zaś 
razie głupszego od nich, I lak słyszałem  w Mo­
skw ie z ust pewnego m in istra  słow a tak  banalne, 
jak  pokój — w arsz ta t jego p ra iy , gdzie na biurku 
sta ły  niepotrzebne świeczniki z bronzu, jakich nie 
zapalał już i Mefcternieh I w idziałem  biorącą u-
dzaał w  rządach kobietę, k tó ra  w ciągu pół go­
dziny trzyk ro tn ie  dzw oniła na sek re tarza , choć 
w cale nie był je j potrzebny.

Trockiego, choć był jeszcze w czynnej służbie, 
w Rosji nie pokazyw ano już wtedy, kiedy byłem 
taim. P o  w ygnaniu w idziałem  go na w yspie P rin  
k ipo  w  pobliżu Stambułu. Oczywiście miałem tam 
przed sobą tylko m yśliciela, a więc połowę czło 
w ieka, bo spara liżow ano  czynną jego działalność , 
A le może platońska część jest w nim najlepsza, i

jak  zresztą sam o tern zapewnia, jakou>y praedc- 
w szystkiem  był pisarzem . Im ponow ały mi jego 
dzieje rew olucji, październikow ej i ucieczka jego 
ze Syberji, potem jednak tom jego „Moje Zycie'* 
w ydał mi się w spanialszy od w szystkich pam iętni­
ków  wojennych, za w yjątkiem  Churchilla. Zaczął 
książkę dyktować, jak opow iadał na Syberji, a 
potem znów skrócił ją, szcicgólnie rozdział o m ło­
dości. W  ten sposób zaw sze należałoby p h y w ać 
pam iętniki, które najczęściej bu ja ją  zadał oko: tru ­
dno bowiem uchwycić i utrzym  ić m iarę tam, gdzie 
nadm .ar wspomnień w yw abia piszącego ze zwy­
czajnego ofldalenia. Mimoto au to r ów  był zdumio­
ny, kiedy powiedziałem mu, że ta książka będzie 
zapew ne m usiała znaleźć mu schronienie w Eu­
ropie. . \

S tara, turecka, drew niana w illa, za ogrodem wa­
rzywnym, nad brzegiem Morza M arinara. L ysota 
ziewa ze wszystkich ścian. T akże i pokój, w któ­
rym pracuje — trzy duże okna bez firanek, stó ł 
w pośrodku służący za biur} o trzy  roztrzęsione 
stołki - jako jedyne w yposażenie posiada dużą ścień 
ną mapę Azji. Ludzie, k tórzy m ają za sobą 30 la t 
zagranicy, ucieczki, ukryw ania się. ucieczki, w ię­
zienia, ucieczki, w ygnania, ucieczki, którzy w ła­
ściw ie nigdy nie posiadali żadnej w łasności, k tó­
rych dzieo. d o ras ta ły  w śród przygód bytu w rogie­
go m ieszczaństw u — tacy ludzie nie zw racają już 
uwagi na niedostatek i poprostu ani słow a nie po­
św ięcają tym zewnętrznym  spraw om  Książki, g a ­
zety. czasopism a: oto ich sprzęt domowv. Ale i on 
pęcznieje i opada W szelka tkliwość p ielęgnow a­
nych wspomnień musi być im oboa. C. <L n.
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Pralaf S*&i|rl zmrara m murowi
Jak wiadomo, parlament aastrjacKi ziwoJany 

został na wtorek dnia 2 grudnia br. Sytuacja po 
lityczna nie jes+ jeszcze wyj&śmoMa, gdyż ro­
kowania przewodniczącego partji chrześcijań­
sko społecznej dra Burescha z itmemi stronni­
ctwami dotychczas nie wydały żadnych rezul­
tatów. Blok Schobem oświadczył wprawdzie 
gotowość współpracy z partią chrześcijańsko- 
społeczną, ale postawił sziereg warunków, na 
które chrześcijańsko-społecziri nie chcieli się 
zgodzić Obectre prałat Setpl wystąpił z inicja­
tywa i ogłosił opracowany przez siebie statut 
dla przyszłego rządu- Punktem wyjścia jest te­
za. że rząd utworzą stronnictwa antysocjalisty 
czne. Nowy rząd ma być rzędem parlamentar­
nym, tylko ministerstwo finansów ma być rrs 

życzenie sfer gospodarczych powierzone do­
tychczasowemu ministrowi drowi Juchowi. O- 
bok statutu normującego agendy przyszłego rzą 
du. opracował jeszcze dr. SeipI statut dla współ 
pracv. która w parlamencie utworzjrć mają: 
partja chrzęścijańskosnołeczna, blok Schobe- 

ra i wybrani posłowie HeimWehry. W ten spo­
sób chce ksiądz Seip1 stworzyć jednolity front 
wszystkich stronnictw mieszczańskich przeciw­
ko socjalistom-

Maińr Paiwf loylftfdfta do Chin?
Jak wiadomo, major Pabst były szef sztabu 
generalnego austriackiej Heimwehry wrócił 

cło Austrji. a niedawno był nawet we Wiedniu. 
Jako zwolennik Hitlera usiłował wyemancy­
pować austriacką Heimwehrę z pod wpływu 
partji chrześcijansko-społecznej, ale atoli je- 

8 0  zamiary spełzły na mczem. ponieważ na­
przód w tyrolskiej a później w innych oddzia­
łach Heimwehrj wypowiedziano sie stanowczo 

przeciwko polityce puczów, której zwolenni­
kiem był dalei major Pabst. Rozczarowany 
lwem niepowodzeniem opuścił Pabst Austrję i 
Ina zamiar wstąpić jako oficer do armji chiń­
skiej- Wedle innych wersyj udał sie major 
Pabst do Hitlera i ofiarował mu swe usługi.

R O ZM A IT O Ś C I

Zabił swego syna, ponieważ Kochanka 
nie ebelała wyjśe za niego za mai
0©e«d_v zaikoftczył się w  Pa ry tu  proces synobój- 

ey, k tó ry  dlatego zamordował swego KHertniego 
synka, ponieważ Jego kochanka me chciała wy iść 
■a oiego za mąż.

Na lawie oskarżonych tasfadł Georg es Amomd. 
dość zamożny jimbffler paryski. P rzed 4 larty rozwiódł 
się ze srwóją żumą, a jego 6-tetni synek pozostał przy 
rhn. ArrKFirid nawiązał stosumek z panią Schinrób, 
która wprowadzBa się do Jago mieszkania i nawet 
żyw o przyw iązała się do Marcelego, synka Artrowl- 
ća. Po czitereoh latach nastąpiło między Amoiuildem 
a  panią Schmidt nieporozmnieoie, albowiem Ar- 
ronrH chciał się koniecznie z idą ożenić. a ona nie 
chciała się na to  zgodzić.

Doszło do tego że pani Schmidt opuściła Arnoulda. 
Zrozpaczony jubiler prz: .puszczając, że kochanka po 
rzuciła go ponieważ ma 10-1 etniego synka, postano 
wół swego syna zgładzić. Knptł większą dozę w  ero 
nata, w sypał go do szklanki z lim c-tada, a chłopak 
niczego nte spodziewa!ąc się w ypił truciznę. W  Ja 
kąś godzinę potem usłyszeli' sąsiedzi 9trasz(Iiv e |ę 
ki synka Amonida, a gdy wes>złi do pokoju, znaleźli 
syrika. leżącego na łóżikw. a ortciec wił się w  konwuii 
*?iach na ziemi. P r z y s t a n o  natychm ast lekarza, 
k tóry  skonstatował, że dziecko zostało otrute, a oj­
ciec tj #ko symulował otrucie.

Ne rozprawie bronił się oskarżony tern. że chciał 
razem ze synkiem popełnić samobójstwo, atoii sąd 
nie uw ierzył tej obronie 1 zasadził ev> na 10 lat ro 
uKt nrzyn-wcwych
ZgiPknięrii! klubu bandytów w Ghfeagp

Prezydent policji w Chicago iestf bardzo odważ­
nym jzłowelkiem. Świadczy o tern chociażby okoli­
czność. że zdecydował się zamknąć klub bandytów 
w Chicago. Klub ten istniał przez klitka lat. Oficjał 
nic nazywał sie ..Oliimpic-cluib". ale wróble na da­
chach świergotały, że iegc członkowie rekrutują sńę 
z ehfy świata podziemnego w Chicago. Klub ten 
nie jest zresztą dziełem ..królów świata podziem­
nego". bo założył go jeden 7 najbardziej znanych 
fabrykantów konserw mięsnych w Chicago. Ów oby 
watel miial nawet mairke intymnego przyjaciela kró 
ów świata podziemnego. aJe w rzeczywistość'' 
chodzi t,u tylko sport bogatego fabrykanta, gonią 
:ego za e r y  '' ■ - - ś r a  Tern sobie wytłómaczyć 
można 7 * i-' -'--- -1 - -i-p " !p-rwszv leo
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UROCZYSTOŚCI 100-LECIA POW STANIA 
Prez. Mościoki i m arsz. P iłsudsk i w ezm ą udział 

w  uroczystościach.
Na sobotę 29 bm. przypada, jak wiadom o, stu le­

tn ia rocznica pow stan ia listopadow ego. W zw ią­
zku z tem  przygotow uje się w  calem państw ie u- 
roczyste obchody.

W  stolicy rozpoczną się uroczystości w  piątek, 
28 'bm. galowem  przedstaw ieniem  w  tea trze  N a­
rodow ym  o raz  uroczystym  koncertem  filh a rm o - 
nji. W  sobotę i niedzielę odbędą się liczne p a ra ­
dy, akadem je Łfcp. M. in. nastąp i na N alew kach od­
słonięcie specjalnego kam ienia pam iątkow ego ku 
czci w a lt w okół arsenału  (obecne w ięzienie przy 
td. D ługiej w  W arszaw ie).

Do w zięcia udziału w  uroczystościach zapro­
szono m. in. prezydenta Rzeczypospolitej Mościc­
kiego i m arsz. P iłsudskiego. Obydwaj Dostojnicy 
zaproszenie przyjęli.

L E JB  JA F F E  W  WAR&ZAWIE
Jak  donoszą z W arszaw y, przybyć ma dziś do 

stolicy d y rek to r Keren Haejsodu w  Jerozolim ie 
— Lejb Jaffe. P rzy jazd  Jaffego do P olsk i pozo­
sta je w  zw iązku ze wzmożoną akcją na K eren 
H ajesod w  czasie obecnej zimy. P. Jaffe p rzyby­
w a do W arszaw y z Berlina.
H EBRA JSK I UNIW ERSYTET LUDOWY W W AR 

SZAW IE
P rzed wznowieniem  dziennika hebrajskiego

W lokalu Związku hebrajskich p isarzy  i dzien­
n ikarzy w  W arszaw ie (O rla 11) odbyło się one- 
ffldaj uroczyste o tw arcie hebrajsk iego  un iw ersy te­
tu ludowego. K erw szy  kurs zagaił w iceprezes 
zarządu w arszaw skiej gminy w yznaniow ej p. M. 
Feldsteim, k tó ry  nakreślił dzieje rozw oju Zrzesze­
nia P isarzy  i dzienlkarzy- hebrajskich. Referent 
zapow iedział też rychły jiui term in wznowienia 
dziennika hebrajsk iego  w Polsce.

Z innych przemówień w ynika, że Związek p isa­
rzy hebrajskich w Polsce przygołw uje ciekawą i 
obszerną publikację zbiorową, om aw iającą dzie 
je i rozw ój hebrajsk ie j działalności p isarsk ie j w  
Polsce.

P ierw szą lekcję hebrajskiego uniw ersytetu lu­
dow ego odbył red. Heftman, mówi ąc na tem at po­
lityki żydowskiej.

RYCHŁE ROZW IĄZANIE RADY M. W AR­
SZAWA

Jak  już k ilkakrotnie donosiliśm y i wedłe coraz 
uporczywiej pojaw i a tjących się pogłosek, zam ie­
rza rząd w  najbliższym  już czasie rozw iązać w ar­
szaw ską radę miejską.

W  związku ze spraw ą ułożenia nowego budź tu 
odwiedził w  swoim czasie prezydent inż Słomiń- 
ski m inistra sp raw  w ewnętrznych, p Składkow- 
skiego, a to  celem poinform ow ania się, ile p raw ­
dy zaw ierają  pogłoski o rychłem rozw iązaniu R a­
dy  m W arszaw y. Min Składkow sid zaprzeczył 
w tedy wszelkim  pogłoskom i radził kontynuować 
układanie budżetu.

W  m iędzyczasie rozgorzała w ałka w ybo-czi i 
sp raw a rozw iązania Rady m Wa szaw y przyci­
chła. Obecnie jednak ponownie odżyły daw ne po­
głoski, przyczem nie mówi się juz o rozpisaniu 
w yborów , ale o ustanow ieniu w  m agistracie w ar 
szawskim  kom isarza rządowego. Nowe wybory 
rozpisanoby dop iero  z chw ilą przyjęcia p-zez Sejm 
nowej ustaw y o sam orządach.

Jak  słychać, odbyła się w  związku z tem w  mi­
n isterstw ie sp raw  w ew nętrznych ta jna  narada, 
na k tó rej zapadła podobno uchw ała rozw iązania 
w rszaw skiej R ady m iejskiej i maglist-atu, o raz u- 
stamowienie kom isarza rządowego P o jaw iły  się 
toż naw et nazw iska kandydatów  na to  stanow i­
sko I tak  w ym ieniają jako kandydata m. in. obec­
nego w iceprezydenta m iasta, prof d ra  Błedow 
sktego. członka klubu sanacji. Jako  przyszłego 
w icekom isarza w ym ieniają m in żydow rkiego wl 
ceprezydemta m iasta M auryce Marzła

Term inu rozw iązania Rady m iejskiej nie u sta lo ­
no jeszcze definityw nie, ma ono jednak nastąpić 
już w  najbliższych dniach
W YNRYCIE FABRY K I FAŁSZYW YCH STU­

ZŁOTÓW EK
W W arszaw ie dokonano unegdaj w  pewnej cu­

kierni pnzy ul. Senatorskiej sensacyjnego aresz to ­

szy bandyta miał pnzystęp, kiandydat na członki, mu 
siał bowiem wylegitymować się przynajmniej jenjną 
ciżsizą .zbrodnią. Klub byl urządzony z najwięk­
szym przepychem, a różnił się od innych klubów 
tyillko tem, że miał własną straż bezpieczeństwa, krtó 
ra krążyła dokoła domu i darwala znać sekretaoiato 
wi o każdeui niebezpieczeństwi*.
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w ania. P o licji udało się m ianow icie w paść n* 
trop  szajKi, k tó ra  w Gocławku założyła fa b ry >  
kę fałszyw ych stuzłotówek, nie zdoław szy je j j a ­
szcze należycie uruchomić. W ręce policji dostać 
się znany fałszerz pieniędzy P aw eł G -om berj 
k tó ry  przed k ilkunastu  zaledwie dniam i wyp®* 
szczany został z więzienia, gdzie odsiadyw ał 6-ł®; 
tiiią karę  za fałszow anie piendędizy, dalej BcJe 
sław  M argolin, hand larz  n ierogacizną Szczep*1 
K raw czyk, k tóry  był w łaściw ym  finansistą  przedj 
sięhdorstwa, A leksander Szper i  H enryk CSboroW 
ski. W szystkich osadzono w  więzieniu.

ARESZTOW ANIE LEKARZA W F LWOWTB
W  ub. poniedziałek wieczorem  W yctriał t a n d l  

P P . aresztow ał w e L w ow ie lekarza d ra  L odu*’ 
ka Ifanatowicza i szofera Józefa Z w erd llaga (»u t 
przy ul. Pełtew nej 11). Obaj pozostają pod zarzh  
tein puszczania w obieg w eksli bez pokry.o* 
W eksle te w ystaw ia ł dr. Ihnałow icz i daw uł f i  
Zw erdlingow i celem esko.ntowanaa w zględnie na­
byw ania za nie tow arów . T o w ar w ten sposób na­
byty, obaj odsprzedaw ali za bezcen. W  dniu  płafc 
naści Ihnatow icz w eksli nie w y  ;upvwał.

W skutek maniDHilacyj w ekslowych sze-eg lirń* 
lw ow skich narażonych zostaro na pow ażne szko­
dy Obu aresztow anych oddano do dyspozycji sę­
dziego śledczego

STRASZNA KATASTROFA AUTOBUSOWA YTł 
LWOW IE.

Pism a lw ow skie donoszą: W e w torek w ieczorek 
zaw iadom iona została S traż P ożarna, że za rogat­
ką żółkiew ską w padł do P eltw i autouus N iezw ło 
cznie w yruszyło aa miejsce w ypadku auto -atun 
kowe z przyrządam i. Po przybyciu na miejsc* 
stw ierdzono, że rzeczyw iście z nieznanych dotą** 
przyczyn przejeżdżający przez m ost na P ełtw i ai! 
tobus przełam ał b arje rę  i runął do Pełtw i. Przy' 
stąpiono niezwłocznie do akaji ra tu ik o w e j celem 
wydobycia z autobusu znajdujących się tam  osóL

O kazało się wówczas, że jedna kobieta zostali 
zauita, dw ie kobiety ciężko ranne, przyczem szo­
fer doznał złam ania ręki.

W toku dalszych dochodzeń stw ierdzono. Ż6. 
autobus należy do Akademji rolniczej w Duble 
nach i przewoził w łaśnie do Lw owa m. in. ab i- 
turjentki tego w ydziału N azwiska zabitej kob ie ty ! 
nie zdołano ustalić Jest to praw dopodobnie żo 
na funkcjonarjusza Akademji Ciężko zranione ze-*, 
stały  Hanna Tram]K'Zvńska i F.wa K użnikow ska,* 
obie absołwćntki Politechniki. Pogotowie ratun a 
kowe udzieliło im >ierwsz’j po nocy Ciężko z r a - i  
riouego szofera S tanisław a Białego odwieziona 
do szpitala powszechnego

Policja w drożyła energiczne dochodzenia celefli 1 
w ykrycia przyczyn w ypadku. i
WYRAFINOW ANA ZŁOŚLIWOŚĆ PORZUCONE 

GO ADORATORA
„II. K. C.‘‘ donosi z 'W arszaw y>N iezw ykla sp ra­

w a była onegdaj przedmiotem rozw ażań sądu ape­
lacyjnego w W arszaw ie. Mianowicie Anna NaZA 
rów na pracow nica państw owej w ytw órni ap a ra ­
tów  teleg-aficznych w ystąpiła ze skargą  przeciw 
22-letniemu W iśniewskiemu. W iśniew skiego łączy­
ły swego czasu z Anną N azarów ną dość b lis łif 
stosunki Gdy jednak N azarów ua porzuciła sw e2  ̂
ado ra to ra  i nie chciała się z nim więcej widywać, 
ten w ym yślił następującą zemstę, posiadał on fo- 
tografję N azarów nej w  stro ju  adamowym. Z foto-i 
g rafji te j d a ł sobie z r jb ić  k ilkadziesiąt dużyd 
reproduikcyj, k tóre przed gmachem państw ow e 
w ytw órni apara tów  telegraficznych, przedaw al 
po 2 złote. W yrafinow ana złośliwość W iśniew­
skiego m iała oczywiście nadzw yeraj przykre na­
stępstw a N azarów na nie mogła się pokazyw ać ^  
fabryce gdzie na każdym kroku spotykała się T  
docinkami i szyderstw em  kolegów i koleżanek 
W reszcie m usiała posadę porzucić

Sąd okręgow y, k tó ry  rozw ażni tę sp-aw ę wsku­
tek skarg i wniesionej przez Nazarów nę. skaza 
W iśniewskiego na 1 miesiąc więzienia. Onegda 
jednak sąd apelacyjny, do którego skazany od.nićs 
się ze sk arg ą  na -wyrok 1 -szej instancji, zmniejszy* 
tę karę  w nWTiględnieiiu szeregu okoliczności ł# , 
godzących do 1 tygodnie aresztu.

—  ima*

l a  straż bezpieczeństwa tnie uchroniła jedn 
kilubu od rozwiązania. Arałk na ktaih nastąpił naS>e 
i niespodzlerwanae. Około tysiąc poiicjaatów .ot- 
:zyło kitaij i aresztow ało wszystkich godeł, kftó-"Z 
wtenczas w kłuhię przebywali. T a  eu^rgła prez- 
demta poUęh w yw ołała witiwgaim prasy amertk* 
skieh
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2lon. śp. prot. Jana Filfza
W czoraj ran o  zmarJ w K rakow ie śp prof d r 

. ** Piltz, p rofesor psychjatrji na U niw ersytecie 
‘•jSiołlońskim w K rakow ie, dziekan w ydziału le- 

łJ ^ akieg0) jeden z najw ybitniejszych profesorów
> wydziału. Śmierć śp. prof P iltza nastąp iła  
ciężkiej operacji kam ieni nerkowych.

, ®P- prof. P iltz  obchodził przed kilku dniam i ju- 
^ « u s z  25-lccia sw ej p racy  profesorskiej na 
i“ **echmii<y krakow skiej. Urodzony dnia 15 sly- 

1870 roku w A leksandrow ie (gubernia W ar- 
®**Wska), ukończy! gimnazjum w W arszaw ie W 
r - 1®88 rozpoczął stiidja na uniw ersytecie w Źu- 
|Yohut najp ierw  na wydziale nauk przyrodniczych 

matematyki, a po roku na w ydziale medycznym.
W r. 1895 uzyskał dyplom lekarza z praw em  

ykonywania p rak tyk ' w Szw ajearji W krótce 
Ib a  ̂ też asystentem  przy katedrze psychjatrji 
, akomitcgo prof F orcla w Zurychu Po kilku 

pobytu w Petersburgu , Kazaniu i Paryżu  
. ła^ł w roku 1901 w W arszaw ie, gdzie rozpoczął 
praktykę jako  specja lista  chorób nerw ow ych i u- 
'ysłowyoh, W roku 1906 U niw ersytet Jagielloń- 
* Powołał śp. d ra  P iltza na stanow isko prote- 

SOra nadzw yczajnego neuropatologji i psychjatrji, 
1)8 którem -to stanow isku rozw inął owocną działał 

zakładając am bulatorium  d la chorych umy- 
&.*®Wo i p rzeprow adzając w  latach 1908—1914 bu- 
80Wę kliniki neurologicznej. Nadto położył wiel- 

*e Zasługi jako członek komitetu budowy zakła- 
^^dla um ysłowo chorych w Kobierzynie. W sly- 

***' d r  m ianowany zwyczajnym
kartMT,°w?n ^ • b ' I  trzechkrotnie w ybierany dzic 
j y^ydziału medycznego: w r 1915/16. 1928/29 
r e gu r(> ‘^ c y m  śp. prof P iltz był autorem  sze 
miotu \ y TaW nat,,kowvch z zakresu sw ego przed- 
8Pomder«t  ̂ został w ybrany  członkiem kore-
Kkiznec ^  7'r,‘!trandczinyTn T ow arzystw a N eurolo 
korestmrwW *>ar7 *u- a w styczniu b r członkiem 
d v c y j j u 'e,1*e,tn ewskiiego T ow arzystw a me 

Psychologii w Londynie W kw ietniu 
MirdzvuTZe'n*° Wa* śp. prof P iltz  rząd polski na 
tr ii ^ o w y m  K ongresie higjeny i psychija-

SP Dr f ?7VflR,Wlie- zgc>n n " P i Hz, znakom ity uczony, którego nagły
i 0Pjj y y ^ o ła ł w  K rakow ie powszechny żal, osie-
( * dw oje dzieci: syna, absolw enta p raw
P̂ Ze}. .Zarnężną za d r  Brzezickim. Term in po-
łm _ , nl8 został jeszcze ustalony. Z powodu zgo-

Piltza umieszczono chorągw ie żałobne na
ach w szystkich zakładów  uniwersyteckich.

PeC]’aIne pociąg? turystyczne
p do Zakopanego 

r**spieszenle biegu pociągów
^ "Oiolesznych

feieodi^r H e j w y c h  donoszą. że na osta-Niiej kon 
Wjoao^ międzydyrekcyjnej w W arszawie jx>stano 
birźnvf*ref0TlnOWa  ̂ bie°  tych pociągów daleko- 
'Tzeie*** ^Mrowiskowych i turystycznych, które 
ri.u- 73W przez teren przenysłow y oraz Za-\Dla W0S,1 rv\x7ckrt<̂  r  t *■, t • • j ■» —*..t.~«,uia węglowego Górnośląskiego i
krakowskiego. Postanow iono jeszcze w sezonto - -sezonip ustanowiono jeszcze w bieżący i
26-tei 2 urucho.mić w sobotę

-tej z Katowic specjalny pociąg tU^ a'g '"en  W 
narciarzy do Zakopanego, tak . aby 7 -i głębia
K atow icach m iał połączenie od  m ias 
Bobrowskiego. w

Brugj taki pociąg otrzyma K rak ów  ro  ^  ^  
nadchodzącym sezonie zimowym. Pociąg 1Qlqn ; 
chodzić będzie z Krakowa * soboty około V» ̂  
przybywać do Zakopanego przed północą., _
nmkn j>owrotnym wychodzić będzie z , ?oWa
go  około godz 19-tej i przybyw ać do Kr.
około godz. 23-ciej, aby um ożliw ić n a r c i a r z o m  
j;.7d  do  Katowic. " ” *ł- ■ ■. - -  w  jsaiowic. na W arszaw ę i  do Zagłębia dą­
brow skiego W  ten sposób m ieszkańcy K r a k o w a
będą mogli spędzać niedziele w  Zakopanem, nie 
narażając  się na

Na kanferencii .
olszym ciągu skasować z dniom 15 maja lw i po­

stoje kurjcrów, nietylko 
Beri*-*-*- * ~

   wu\jjl warszawskiej postanowiono w
dalszym ciągu skasować z dniom 15 maja 1931 po­
stoje kurierów, nietylko w Dąbrowie Górniczej, 
Będzinie i Ząbkowicach, tych ostatnich częściowoah>  - . . . — "> ' 3 * ™  osnam-icr częściowo
pra»z W *^91 o wicach na G Śląsku, aby

nie przypominać podródnym

śladu daw nych g ran ic  zaborczych.
P ostanow iono dalej przyspieszyć bieg pociąga 

pospiesznego Poznań—K raków —Lwów, opóźn ia­
jąc  w yjazd jego z Poznania z godz. 22‘20 na 2330, 
a przyjazd do K rakow a o 6-tej rano  na 6‘30.

Ze względów technicznych, jak i gospodarczych 
postanow iono pociągu błyskaw icznego W arsza­
w a—Zagłębie dąbrow skie nie urucham iać, nato­
m iast zmniejszyć czas jazdy kurjerów  K raków — 
W arszaw a— K atow ice— Zagłobie dąbrow skie— 
W arszaw a do 6-oiu godzin, o raz zrezygnow ać z za 
ndaru  przekształcenia km jera nocnego K raków — 
W arszaw a na pociąg osobowy Nocne kur je ry  
odchodzić będą z W arszaw y około północe z K ra­
kow a o godz. 0*10. Czas jazdy wynosić ma 6 go­
dzin.

N ależy zanaczyć. że tak znaczne przvspi< szcnic 
czasu jazdy między W arszaw ą a Krakowem  zo- 
st; ło umożliwione prz°z budowę drugiego toru na 
przestrzenim  iędzy Ząbkowicami a Szczakową. Bu 
dowa ta  dobiega obecnie końca, dzięki czemu li- 
n.ja W arszaw a— K raków  na całej p rzestrzen i po­
siadać będzie dw a tory.

Nasoure areszfc u/ania w Krakow ie pod 
zarzu te m  agitac|E kom unistyczne]

Policja krakowska komunnikiuje .nam: Orgama W y  
działu Śledczego w Krakowie wpadły na trop ms to 
wanegv> wciągnięcia żołnierzy garnizonu krakowskie i 
go do specjailn-ic dla wojska utworzonej organizacjo 
koeirumis-tycziiej. w skład którei j«lko przynęta wcho 
d,ziły kobiety: Helena Gross (lat 24) ze Sosnowca, 
krawcowa, bez zajęcia, zam. przy p.l, WoJ.niea 4 i 
Rcgima Krzem:a.n (lat 27). gospodyń.: kiucłm: Żydo­
wskiego Domu Akademickiego przy ud. P rzem y­
skiej 3, które współdziałając ze znanymi kotmwiista- 
tn> Mojżeszem Pro.tterem rccte Brodteon (lat 20) to 
karzem drzewnym, Jakóbem Frotte ram recte 
Brottem (lat 24). krawcem. Hermanem Blattem. agen 
tern portretów , Auszłem Komrto. pomoonilkiem kra­
wieckim i Saiimilolem vel Zygmmnteim Mo-ridererem. 
praktykantem  błaciharsikim. zam. przj' uh Marjew- 
sitoieigo 15 — zwabiały żołini.erzy do mieszkania Krze 
tnieniówny. przy uiliicy Kraikiowskiej 21, podczas gdy 
wym:einiien.i wyżej komuniści zaięlli się przygotowa 
nem bibuły komunistycznej, zredagowanej i przezina 
czonej dla żołnierzy. W trakcie dostarczania tej bibu 
ly wkroczyły organa Wydziału Śledczego, przytrzy 
Prując wyżej wymienKuiych, zaś w ładze wojskowe 
przytrzym ały szeregowców: Józefa B rond wełna.
Abrahama Roseuzweig-a, Szrnuła Knelilera, Fiszla 
Ssndlcra, Mos-ztka Leibła Szyszczyckiego. Zauma 
HersżJiika Liebermaua i Herszikę Rosenimana.

W  lokalu tym znaleziono literaturę komunistyczną 
jaikoteż ode a  w y komunistyczne. Areszt owame osoby 
cyw.ilne odstawione zostały do Sądu Okręgowego 
w Krakowie, zaś przytrzym ani żołnierze odstawieni 
zostali do więzienia Sądu Wojskowego przy ulicy 
Montelupich.

Następnie wpadły organa Wydziału Śledczego w 
Krakowie na trop usiłowanego rozwinięcia agitacji 
komuntetycznej wśród robotników Zbrojowni Wojsk 
Potekch w Krakowie. Agitację tę usiłowali rozwi­
nąć Franciszek Salawa (lat 53) kowaJ i jego syn Ma 
■njan Sadawa (lat 20), tokarz, obaj zatrudnieni w po 
wyższej zbrojowni, zamieszkali w Krakowie, przy 
ul. Kaflwaryijskiej 1. 29. W mieszkaniu Saławów zna 
łez i ono maigazym HteraiDury komiuniistyczneju który 
zasMali wydawnictwami komumistyczneimi inicjatorzy 
powyższej aikcK Natan Stahl (lat 28) absolwent fił.
U. J„ Ziuzanna Tigerman (lat 22) słuch, filoz. Uni- 
iwersytetu Jana Kazimierza, zam. w Krakowie 
przy ul. Zybiiikiewicza I. 9, Jaikób Izrael ve! Jułjan 
W mner. słuch. IV. rokiu praw U. J., zam. przy ul. 
Augustiańskiej I. 3, którzy przybyli właśnie do 
mieszkania Saławów z większymi transportami lite­
ra tu ry  komunistycznej. W powyższym lokalu zna 
leziono również zamagazynowaua większa iJość lite 
natury kotnumistycziiej, przeznaczanej dla robotni­
ków fabryki czekuilady „Stichard“ w Krakowte, któ- 
Tej koipoTtowamem zaimowała się Leja vel Loiia 
Wolfgang (ipseudoninr Zośka) córka kupca i właści- 
edeka realności, zam. przy. ul. św. Agnieszki 1. 1, 
która wstąpiła do pracy w powyższej fabryce w 
charakiterze robotnicy, właśnie w celu uprawiania 
agitacji komunistycznej w tejże fabryce.

Ponadto w ykryły ongaina W ydziału Śledczego w 
Krakowie drugi magazyn literatury komunistycznej 
w  piiwnicy przy ui. Benedykta 1. 2. któryto m a g a zy n  
urządzony został przez Tadeusza Hersziika (lat 23) 
absolwenta politechnikri lwowskiej, pochodzącego z 
Łodzi, zam. w Krakowie, przy uliicy Janowa Wola 
1. 16, pod pozorem laboratorium chemicznego, które 
miale w ytw arzać środek leczniczy przeciw cukrzy­
cy. W n*£ gazy nie tym zasakwestrowanc kiiikaset 
bibuły komunistycznej, zapakowanej w skrzynie ko 
sze i walizki Hersclika przytrzym ano jak również 
przytrzym ano dostaw , ów tej bibuły Chaskla Ringe- 
ra veł RingJa, praktykanta zecerskiego w drukarń 
»Moncvol‘‘, przy  iił» iw  Agnieszki 1. 3, syna wła

śccieJa liurtotinego składu papieru oraz trag a rz f  
Izaaka HerineJie, Matj-asa Nuiss.baiunna i Jakóba 
AtnfricMiiga.

Wkońcu aresztow ano na gorącym uczynku kolpor­
towania bibuły kom-u-nisitycznej: Cezaira Mondetera, 
Józefa MiingeJgriina, Maurycego Hołzera, Mendila 
Hochmeisena, Izaaka Goetziera, Franciszka Kanię, 
Asnę Scbiiffmatiównę, Różę W eisbart failse Goldziuk 
i Annę Monderer. W szystkich wyżej wymienionych 
odstawi on o wraz z dowodami' do więzień sądo­
wych w Krakowie.

 o-----
— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w  noct 

z c7AVurlku, na piąlck m ają dyżur apteki; Rynek 
15, ul Retoryka 1, Lubicz 7, S łradom ska 6. Kar- 
n e lick a  9 1 K ahvarv jska 27.

_  RZADKI JU BILEU SZ UCZONEGO. W roku 
bieżącym upływu lal pięćdziesiąt otl chwili, gdy 
stopień doktora filozofji w Uniwersytecie Jag ie l­
lońskim uzyskał p Albert Zipper. znany później 
przez długie lata jak o  profesor języka i lite ra tu ­
ry niemieckiej w e Lw owie, a obecnie przebyw a­
jący jako em eryt w  K rakow ie. Senat Akademicki 
U niw ersytetu Jag iellońskiego postanow ił tra d y ­
cyjnym zwyczajem nadać jubilatow i odnow iony 
dyplom  doktorski. U roczystość wręczenia dyplo­
mu odbędzie się w poniedziałek. 1 grudnia br. O 
godzinie 1 w południe w auli U niw ersytetu J a ­
giellońskiego. P race  prof. Zipper a, jego przekłady  
w ydania tekstów  i oryginalne studja literackie 
znamionicie przyczyniły się do krzew ienia u nas 
lepszej znajomości lite ra tu ry  niemieckiej, a także 
do  budzenia w śród społeczeństw a ni orni eok i ego 
zainteresow ania d la  lite ra tu ry  polskiej.

— PACYFIŚCI W OBRONIE POMORZA. Aka­
demicki Związek Pacyfistów  urządza w  piątek 
dnia 28 bm. o godz. 7-mej wieczór w Coli. Nov. 
sa la 66. II p. zebram c dyskusyjne pod powyższym, 
tytułem . R eferat wypowie mgr. Tadeusz Pietsch 
W stęp wolny. Goście mile widziani.

—  Z UNIW ERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
P. Rosnę równa S ara z Brzozowa uzyskała Sto­
pień m ag istra  filozofji.

— ZAWÓD MIŁOSNY — POWODEM SAMO­
BÓJSTWA. W e w torek w ieczór popełniła saimo 
bójstw o przez zatrucie się gazem świetlnym  Ma­
nia Taubm an (la t 34) bez zajęcia, zamKfezkal* 
p--zy ul. św. W aw rzyńca 10 Powodem samobół- 
stw a bvł zawód m iłosny

— USIŁOW AŁ POZBAW IĆ SIĘ ŻYCIA przez 
utopienie się w W iśle Dobosz Franciszek (la t 18' 
wychowanek Zakładu ks. Siemaszki, w ozem je- 
onak przeszkodzi! imi jeden z przechodniów, ou- 
d ając  go w ręce policji Dobosza następnie odda­
no do  zakładu. Pow ód samobójstw.- nieznany. Zad 
ście m iało miejsce we w torek późnym wieczorem

— W YPADKI SAMOCHODOWE. D nia 25 hm. 
o godz. 17‘30 najechał obol: głów nej poczty w sk u ­
tek nieostrożnej jazdy furm anką woźnica W ojciech 
K lupa z P rąd n ik a  Czerwonego na auto osobowe 
firm y „Skoda“ prow adzone p rzez szofera Antonie­
go Zinbka. wskuitek czego rozbita została  dyszlem, 
szyba w aucie o raz  zerw ane nakrycie skórzane. 
S/.koda wynosi około 500 zł. W ypadku w ludziach 
nie hyło — Tegoż dnia o godz. 9*40 najecaał w 
ulicy Potockiego W ładysław  Bołda zam. przy uł. 
Król Jadw igi 48 zaprzęgiem parokonnym  na an ­
to osobowe E lektrow ni M iejskiej, prow adzone 
przez Jana Czopka zam przy uł M ichałowskiego 
10, wskutek czego rozbita została przy aucie szy­
ba. uszkodzona k aro se rja  o raz  błotnik. Szkoda 
ra ra z ie  nie ustalona. W ypadku w  ludziach nie 
było. — W reszcie o godz. 20 potrącona została 
r.a ul S tarow iślnej autem osob Nr. K r 6632 E leo­
nora Sohifel (lat 38) bez zajęcia, zam. przy ul. 
M eisclsa 9. wskutek czego doznała ogólnych kon- 
Jnzyi na ciele. Zaw ezw ane pogotowie ratunko­
we po opatrzeniu pozostaw iło ja  opiece domowej.

— W  ZWIĄZKU Z WŁAMANIEM KAROWEM 
w  nocy 7, 23 na 24 bm. w firm ie .Polski ldoyd' 
przy ul. św. Anny 1 przy trzym ały  o rgana śledcze 
W ładysław a Zm arzłego (lat 24) bez zajęcia, zam 
przy u,l. M orsztynowskiej 1. 4 i Ram za Józefa (lat 
27) bez. zajęcia, zam. przy ul. Chodkiewicza 1. 10, 
k tórych na podstaw ie zebranego ma-lerjahi dow o­
dow ego odstaw iono do aresztów  sądowych jako 
podejrzanych o powyższe w łam anie Dalsze docho 
dz.enia w  kierunku usta len ia trzeciego spraw cy w 
toku.

— JA K  NAM DONOSZĄ Z STAREGO SMOKOW
CA (Ałtschmeks) Czechosłow acja: P rzygotow ania 
czynione przez tam tejsze ZarządV Klimatyczne w 
znanych m iejscowościach W ysokich T atr. na nad­
chodzący sezon zimowy 1930/31, są w  całej pełni) 
Tegoroczny sezon zimowy 1930/31 zapow iada się 
niezwykle św ietnie tak. że koła tutejsze pewne są 
tego, iż licznym oczekiwanym gościom, zapewnia 
ją wszelkie atrakcje  sezonu zimowego, na równi 
z zimnem i miejscowościami w Szw ajcarii, jedna'- 
że ceny sn połowę niższe oczekuje się, zrwłaAZcz 
znacznego zjazdu gości z Polski.
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Mgr. S• WARSZAWSKI (Warszawa)

D udzialeZydćw wiHiwsfaniulistopadowfim
(1830-31)

Z wybucherr powstania zapal ogarnął w szy­
stkie warstwy społeczeństwa polskiego. Radość 
nie znała granic. Odetchnęli lżej również Ży­
dzi. którym szczególnie doktliwie dały się we 
znaki tyranskie rządy W. Ks- Konstantego i Ra 
dy Administracyjnej — w Królestwie Kongreso 
wem oraz cara w ziemiach polskich przyłączo­
nych do Rosji. Sympatje ich skierowały się ku 
powstańcom. Pozbawieni bowiem praw obywa­
telskich. zamknięci w ghettach, ograniczeni naj- 
przeróżniejszemi zakazami (gzejroth) szczegól­
nie w ziemiach przyłączonych do Rosji, czy nie 
mieli Żydzi powodów do wiązania swego losu 
z powstającym narodem polskim? A znaczenie 
ich zarówno w Królestwie Kongresowem. jak i 
zagranicą było mimo wszelkich ograniczeń dość 
wielkie- Zrozumiał to historyk ówczesny Mo­
chnacki i nawoływał do wyzyskania dla sprawy 
polskiej wpływów żydowskich. Żydzi posiadali 
— wedle Mochnackiego — związki daleko roz­
gałęzione wówczas po całym kraju, które kie­
rowały wszystkiemi operacjami handlowem’- 
Duży mieli udział w przemyśle. Byli liweran* 
tami ibankierami. Cała niższa medycyna rzą- 
,dowa od Petersburga, Rygi, Wilna, Mińska, Wi 
t<bska, Mohylowa, Grodna, Żytomierza. Kamień 
ea do Kijowa bj ła w  rękach Żydów. Chrzczo­
nych i niech rzezonych- Marynarka wojenna ro­
syjska była przepełniona niechrzczonymi Ży­
dami (porywano ich w młodym wieku do tej 
"służby) itd. Po pomoc tego naturalnego soju­
sznika, jako do narodowości nie sięgnięto jed­
nak. Musiało upłynąć też dużo czasu, nim nie 
(przezwyciężyło w sobie społeczeństwo polskie 
jriechęci i lekceważącego stosunku do usług Żv 
(dów, jąjjo obywateli kraju. Wszystko, co podej 
mowano nawet później w stosunku do Żydów 
ibyło napiętnowane daleko idącą ostrożnością : 
febawą o nieobniżenie ogólnej sprawi- przez do­
puszczenie do niej Żydów.
17 *  *  *

li ŻYDOWSCY RZEMIEŚLNICY DLA
POWSTANIA  

j Pierwszą większą pomoc okazali rzą d o w i re­
wolucyjnemu rzemieślnicy żydowscy w  miesią- 
(fcach styczniu i lutym 1831 r-

W miesiącach tych zorganizowano na więk­
szą skalę warsztaty i zakłady, które wyrabia­
ły części umundurowania i uzbrojenia dla for­
mujących się pułków warszawskich. Do prac 
i tych zmobilizowano również wszystkich rze­
mieślników żydowskich zarówno stałych tniesz 
kańców Warszawy, jak i tych, którzy korzysta 
j'ąc z  dobrodziejstwa zniesienia podatku „bile- 
towego‘‘. pobieranego od każdego Żyda, przyby 
■wającego do stolicy (w wysokości 1 zł. dzien­
nie) — garnęli się do niej w poszukiwaniu za­
robku. Najwijkszą ilość tych rzemieślników sta 
nowili krawcv i czapnicy. Pracował oni wszwal 
ni pod filarami obok „Nowego Teatru* , w kon 
serwatorjum Muzycznem oraz w klasztorze Ber 
nardynek na Marjenstadcie- Z zakładów tych 
zwalniano Żydów tylko na soboty (w powsze­
dnie dnie modlili się na miejscu). Naogół Ży­
dów wówczas nie dopuszczano do cechów; kra­
wców żydowskich z tego powodu nazywano fu­
szerami. Niemniej jednak kilku Żydów kraw­
ców należało do Zgromadzenia Starszych np. 
Wolf Przepiórko który szył mundury dla służ­
by Dyktatora (Chłopickiego). Mordka Goldfain 
Fd. Poza krawcami pokaźny odsetek szewców 

o-ynrzv nracowało w warsztatach pałacu sa­

skiego- Kilkunastu kowali żydowskich zaanga- 
, żowano nawet do fabryk arsenalowych. Praca 

w zorganizowanych warsztatach była obowiąz­
kową; uchylających się od powyższego obo­
wiązku odstawiała do miejsca przeznaczenia po 
licja. (Prywatnej dobrze płatnej pracy było wó 
wczas dużo).

KUPCY ŻYDOWSCY DLA POWSTANIA
Bogatsi Żydzi ^ajęli się dostawą prowiantów, 

a specjalnie bydła oraz części rynsztunku n- p. 
tornistrów i ładownic. Do warsztatów dostar 

: czyli po cenach konkurencyjnych kowadła i 
miechy. Kierownicy warsztatów niejednokrot­

nie publicznie chwalili wierność dla powstania 
i i uczynność żydowskich kupców.

ŻYDZI W  SŁUŻBIE WOJSKOWEJ
Za rządów W- Ks. Konstantego nie brano na 

terytorium " Królestwa Kongresowego Żydów 
do wojska. Pominął ich również przy organiza 
cji nowych batalionów Dyktator. Wedle wyda­
nego w tej sprawie rozporządzenia nałożył na 

| Żydów obowiązek płacenia podatku rekrutowe 
; go wzamian za zwolenienie ich od czynnej słu 

żby. Mimo to zwrócono się do Żydów z propo­
zycja a zarazem apelem do wstępowania do 
wojska dla walki z wspólnym ciemiężcą. W 

: rozporządzeniu swem z dnia 21 stycznia 1831 r- 
\ Rząd przyrzekał podać do publicznej wiadomoś 
I ci nazwiska Żydów, wstępujących do wojska,
: przyznać im prawa do rang, zasług i innych 

przywilejów, przysługujące katolikom, nadać 
prawa obywatelskie tym, którzy zasłużą na 

znak honorowy oraz zwolnić wszystkich żołnie 
rz^ żydowskich od opłat, ciążących na pozo­
stałej ludności. Rozporządzenie ostatnie ogłos/o  
no w 2 językach, w hebrajskim i polskim we

ystkich bóżnicach. Dzięki temu zaczęli się 
Źvd7i garnąć do IV. i V- pułku piech. Inicjato­
rami byli Józef Rotcztein i Marcm Miński, któ 
rzy wstąpili do jazdy. Ilość Żydów w wojsku 
już w połowie stycznia 1831 r. dosięgła 5(rciu- 

' Było także kilkunastu zasłużonych oficerów ży 
, dolskich w wojsku polskiem, że chociażby wy 
: mienimy ppułk. Paprockiego, Joska Berkowl- 
■ cza. Hernisza ith. W odpówiedzi na ostatni apel 

Pzndu odezwał się również stary żołnierz, syn 
; Berka z pod Kocka. Josek Berkowicz- Zajął on 
j się wraz z Hemiszem organizacją hufca żydów 
! skiego. Pieniądze na ten cel miał łożyć Dozór 
i ” .:r>ifcv warszawski. Wieść ta dotarta nawet do 
: Frankfurtu nad .Menem, gdzie Żydzi stanowili 
; wówczs s większy ośrodek Zaczęto już tam na 

wet myśleć o zebraniu większej sumv (4.000,000 
złp) na organizacje miłku żydowsko-polskiego 
Poważny udział w tych piacach miał mieć Roi 
szyld, którego wyznaczono również do przewie 
zienia chorągwi dla hufca nolskn-żydowskieg" 
Dozór Bóżnicy odnfósł się jednak z dość wlel- 
kiem niedowierzaniem do osoby Joska (popeł­
nił wielkie malwersacje) i udaremnił jego plany 
'T'ip,ratjica umilkła, a Josek zadowolił się szwa­
dronem w pułku mazurów. Organizacja jednak 
i tego jednego szwadronu żydowskiego nie 
przyszła mu łatwo- Komisja Rządowa Wojny 
musiała środkami egzekucvjnemi ściagać z Do 
zoru 2O.0On złp. na poczet zaofiarowanego na 
ten cel funduszu. Przyszedł mu z pomocą rów  
nie i  znany naówczas bogacz Jakób Sieradzki 
(w Warszawie), który mu zaofiarował 40 fura­
żerek- Szwadron ten posiadał dwóch medyków 
żydowskich. (C.d.n)

DOBRZY RODZICE!

O nader oieWafwej historj: donoszą pisma hiszipań 
skie z prowincji Orense. Pewien hiszpański żołnierz 
został w rołkni 19 W wzięty przez Marokańczyków 
do niewoli. Po trzech latiach udało mu się zabić straż 
nikt, i uciec. Na angielskim parowcu dostał się do 
Buenos Aires. Następnie przedostał się na Kubę, by 
rołączyc się z Hiszpanką, która pomogła tnu w 

‘a oto do ucieczki Z nią powrócił do Hiszpanii, o-

żesnił się i zamieszkał u teściów. Zatęskniwszy /.: 
rodizcami, których tyk lat nie widział, wyjechał dj 
Orense, lecz tn, o dziwo, rodzice w żaden stposK 
nie chcieli uznać go za syna. oskarżając wlkuńcu o 
oszustwo. W trakerie dochodzenia wyszło na jaw o 
co kochającym rodzicom chodziło. Mianowicie ka­
żdego pierwszego pobierali, pogrąietia w głębokim 
bółu, państwową zapomogę za załwt.egc syna w 
kwocie 26 pesetów. Nie chcąc zapomogi tej utracić, 
woteg wyrzec sic syna!

Żabciynski u Krakowie

Jak już donieśliśm y, w ygłosi przyw ódca s jo d ' 
stów- rew izjonistów  'W łodzimierz Żabotyński W! 
niedzielę dnia 14 grudnia br. odczyt n. t. „Żydzi, 
A rabow ie, Anglja i oo dalej? ‘ — w  K-rakowió 

I w sali S tarego T eatru .

Szczegóły posiedzenia ple­
narnego B. B.

(Tzlefoneni o<t naszego koresooiidenlaJ
W a- r s z a w a. '26. 11. W dalszym ciągu dowiadaj 

je się następujących szczegółów z pierwszego po* 
siedzenia plenarnego kiłubu BB.: Na posiedzenie przy 
bylii minćstrowie Jam-a-Polczyński, Car, Czerwiński, 
Staniewicz, Skladikowsiki, Boenner, P rystor, w icet^ 
nistrowue: Pi-era-. kii (apr. wewn.), ksiądz Żongołło* 
wicz (wicem, oświaty), Starzyński (wicem skarbu). 
7, ministrów nie przybyli pp. Kwiatkowski i Zaleska 
W posiedzeniu wzdęli również udział: dyrektor de­
partamentu politycznego MSWewm. Stamirowsku, 
naczemiik w ydzi-ału narodowośiowegc Sncheinek i In.

Posiedzenie rozpoczął pułk. Sławek 'odczytaniem 
projektu organizacyjnego, Posłowie mają być po­
dzieleni na grapy wojewódzkie, przyczem ntrworzo 
ne będą rady wojewódzkie i powiatowe. Członków' 
komisyj sejmowych wyznaczać będzie prezydium, 
P iełow ie mają zgłaszać sw e życzoria, kióre w mu* 
rę możności będą uwzględniane. Na iednem z pierś 
szych posiedzeń Sejmu postawiony będzie wimossŁ
0 odpowiedział nos* i osobistej posłów.

BB będzie się dzioWło na gruipy regionalne 1 posia 
dać będzie komisje równoległe do kom.syj sejmo 
wych Prezesem  wybran-o posła Sławka, a pierw 
szyim wiceprezes-c-m i wyłącznie zastępującym prezs 
sa posła Janusza J ę d r z ^ .. icza, drugim A’iceprezc 
sem i kierownikiem grupy sejmowej p. Tadeusza H° 
lówkę, trzecim wiceprezesem i kierownikiem g ru p y  
senatora p. Targowskiego. Członkami prezydjurr 
Aybrano ponadto Janusza Radziwiłła, senafora E 
w er ta , który został wybffh#> zastępcą p. Targo­
wskiego. KielaWa, Lechi idciefeo, Miedzińskiego i Ko 
złows«iego.

K ierow nictw o oddziału propagand łw ego powi®
■ zono posłow i Kocowi, organizacyjnego posioW*
1 iolanowskiemu. k tórego zastępuje p. Siedlecki. Se 
krt-larzem w ybrano pos-a Podoskiegc.

Następnie dokonano w yboru k ierow ników  grup 
regjonajjnych, pirzyozem kierow nictw o grupy kr? 
kowskiej powierzone zostało posłow i Kaplickie- 
mu, prezesow i Okr. Zw Legjonistów  w  K rakowie 
Prezesem grupy M ałopolski wschodniej będzie po­
seł Koc, jego zas.ępcą p. Loewenb^rz, sekreta  
zem p o s:ł Z Sitroński, O brady zam knał prezc* 

Sławek stw ierdzając, że najw yższą oznaką hołca 
dła m arszałka P iłsudskiego będzie rzetelne wyko 
nyw anie obow iązków  poselskich, k tó re  on posłon 
nałoży.

- -**;
trzez połączenie kilkr podzwrotnikowych ioś!in 

•/ n-entolem ( i? wytworzenia

PU SI Y LI K G U * IA L
stały s ę  lakowe niftylko prefaratfm  bardzo sk1 
tecznie działając* m przy kaszln. zakatarzenia) 
chrypce, lecz również środkiem antyeeptyczny? 
dla jamy ustnej i organów oddechowych, to  prs 
i rowadzonei analizie w Ministerstw e Spraw 
wnętrznycli zoslały takowe uznane jako specyf 

farmaceutyczny dla dorosłych i dzieci.
Cena toiebki przez. I- inieteistwo i r  *pisana 50 gr- 
Leży w interesie każdej osoby < ■ ?nem dz.oaui)
„(iliłsialu** się przekonać itr , n . < - lekarstw odor

P rz y  z z k u p i.le  p ro s ię  u w a ta c  . a l . a * u  S t r le t .  i D yplom  
aazw *  „ G L A Z 1AL** g d y t  .s a l m a sa  u s ś la d j  /n ic tu  

W s i- d a ia  d o  o a b y s la . • P . T. Ł e k a n o m  n a  łą d a n ie  p ró b k i g ra tis
Jedyny w \tw órca

J . P A S T E R N A K .  B IE L S K I , 3LĄSK
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rozwiązaniem Rady m. Krakowa?
Jak aonosi „Naprzód'' w nadzwyczajnem wy 

Poświęconem powrotowi do Krakowa b. 
Mastka, krakowska Rada mie.iska ma z o- 

w najbliższym czasie rozwiązana Komisa- 
rządowym — wedle relacji ■.Naprzodu''— 

Tkanie mianowany narazie prezyden Rolle, 
i /<■ idzie na vu:vi \ i'.., ę akto

w
nie

#fy  już po m;e> ęcu  
•w )®to m iejsce k r'iir:sarzcm  rzą d o w y m  z o s ta - 

m ianow any  p. Dr. iW e c z y sh w  Kaplick . l«r 
^**8* b. podpałk<nY.nik. l)r- Kapl cko - -  w edle 
®*teaei relacji ,.N ap rzodu" — ma p rze p ro w ad z ić  
®^®owanie ca łe j R a d y  m eisk  e ; „w  d z e w  ięc u

dziesią tyc ii fcfenącyjnej" na w z ó r  R a d y  m . L w o ­
w a.

Z am ieszcza jąc  p o w y ż sz ą  w iadom ość za zn a cz a  
m y, że pogłcsks na p o w y ższ y  tem at k rą ż ą  po 
K ra k o w e  je szcze  od .tzasu os t a tn i ego  posiedze 
;ka R ady  m e jsk ie j k ie d y to  w icep rezy d en t 
m. Dr. \Y cłgit-s zosta ł o s tro  z a a ta k o w a n y  p rzez  
soejaii.stycznycli radców  m k isk e li . M iarodajne 
ez.yomik w M ag trac ie  nie p o tw ie rd za jąc  p o - 
w y ższy c li p-ogJo.sc-k, nie w y k lu cza ją  jednak  moż 
liw ości ry ch łe g o  ro z w ą z a m a  R a d y  m e jsk ie j 
p rze z  W o jew ó d z tw o  K ra k o w sk e .

ydowsibie Tow arzystwo Krtfoztinwu/e. mające 
^ c e lu  poipimlaryzowajiic- i ułatwianie ruchu krajo- 
r y ^ z e g o .  zreal. zow atu w tym roku projekt który 
* t» a i  <*x tat kijku.

r- Id 0 | ‘^  turystom  popyt w Zakopanem , za 
cddziató-w Ż. T. K. w W a rszaw ie, C zęstoeho  

szaw i „ na,i^l*' w Jaszczu rów ce w.Tlę .,WaT- 
jt̂ Wla,n*'a" i urząuziły  tam „Dom W ycieczk o w y " . 
^  ^ d z ie  'otwarty zarów no dla w y c ieczek  zb.'oro 
... • ia'k - dta p oszczególnych  tu rystów  bez przer

oiągu .atego reku.
pokojów dwu i trzyosobowych, w pięknie po- 

stylowej. zak-uipiańsk.iei w.lH. elektryczność, 
."nałizaęja wodociągi, łazienka, auto do wyłącznej

0raPÔ aH m ieszkańców  „Dom u W y cieczk ow ego"  
sP ręiysta  ad in n istracja  i sm aczua kuchnia 

j .  ^ rzą d em  w yk w alifikow anych  sił. zapew ni ka- 
.aTr|n,L turyście m ożność m iłego i taniego spędzenia

skie,]
w'

tym

Ufilo-pu, czy też spo.zynku po wycieczce gór-

zwłązku z powyższem Ż. T. K. organizuje w 
j j  r°ku 1-go i I5-gj każdego miesiąca lO cio i
,, e wycieczki do Zakopanego po cenach do-

^?nVch dla najszerszych warstw  społeczeństwa. 
rp̂ y?azd 1-szej grupy wycieczkowej nastąpi 22 

br. i trwać będzie dni 10. W'yjazd Il-giej gru

B
■Telegram wij^ny owego JpzusnmkiT)

g _ i ,
na n n 26. 11. (Sch) Rząd Rzeszy zwołał kwestja prawna, czy na podstawie istniejące 
Wie 'Vart.ek posiedzenie rady ministrów w spra go sprawozdania konsula generalne* -a Kuto 
§ląs °stan*ch wydarzeń wyborczych na Górnym wicach, rząd Rzeszy bedzie się mógł domagać 
hoty U: Posiedzeniu ma być uchwalona Teść . zwołania nadzwyczajnej sesji Rad,\ Ligi Naro-

- 0 J-igi Narodów oraz ma być rozważana 1 dów.

wybitnego badacza 
0 polarnego

lic podk’. ^  D  (1>) Stawny norweski badacz oko- 
76 ro, egrtnowych Otton Syerdrup  zm arł dziś w 
Zaw.{>j a aycia. Za młodu pośw ięcił się Sverdrup 
W ^  w ' M arynarskiem u W 1888 w ziął udział 
Nanse? r ‘W'i'e srenlundzkiej swego rodaka Frótjofa 
Wod^ji 3. Jak(> kapitan okrętu  ekspedycyjnego Do- 
Naiisftj, °k rętcm  „F ram  ‘ podczas w ypraw y
'893 , J °  bieguna północnego w lalach 1893--
sąn,„ kilką la t później dowodził Syerdrup lyrn- 
biegm, “kiętem , podczas drugiej w ypraw y do 
da]©,- 3, P(>*fł0<aiego. W ówczas do tarł on do naj- 
skąd t.na P°.*lnoc w ysuniętego cypła tre n la n d ji, 
pę w Vst>San â<̂ 1 ^ P r^ ż o n y c li  w psy odkrył gru- 
llŁ2wisk 2 k tó ry£il j«dna została nazw ana jeg-j 
' ve> Wv'1('T  P °w rocie z podróży podbiegano
si(;'1 S yerdrup  do Ameryki, gdzie trudnił
Jeszc7» ” at°rstw em , skąd pow rócił do N orw egji- j  * — e~ i
cji ratunk Wt>jną. W  1915 r. w ziął udział w ak 
do W ~ ..L °Wei. 2a zaginioną w ypraw ą rosy jska

jeszćzt

ratunkowej Y>^róże swoje opisał
Komina północnego. 1 ° “r Nowa ZicmiaJ, Syerdrup w  książce p t: „NyUand : , •  

k tó r a ^ h y ł^ U u m a c z o n ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ g ^ g g g g g * g g §

2 k r o n ik i  ż a ł o b n e j .
oondant-. Młodzież Z Tarnowa pisze nasz korespo« 23-letniego

sjonistyczna odczuła boleśiue członkiem
Chaima Ham m era, k tó ry  b y ł woia Zm ar
Hitachdułu. W zruszającą by ła osta  eniężyć na 
łe«o» aby w szystk ie Jego  rzeczy P ^  równo- 
r *ecz Żyd. Fundusziu Narodowego. :racu Ha-
« » in ie  zm arła 17-lelma członkini . j - j
“o ar H aiw ri H il»  P lM ift. L ze ić  Icłi

Pierwszy ż y t i m k i  „Dcir Wycieczkowy**
w Zakopanem

py nastąpi dmiu 2 sty czn a  1931 r.
Zapisy na grupę I-szą najpóźniej do 15 grudnia br. 

Oplata za przejazd 10-diwowy pobyt m  miiejs.cu 
wynosi: dla członków 2.T.K. — zJ. 145: dla rte-
cztoriików zł. 160. Dla turystów ..Domu W ycieczko­
wego" organizowane bedą wycieczki jak również 
specjalny kurs narciarski.

Przystępując do otgatmizowania ..Domu Wycieczko 
wego”. Żydowskie Towarzystwu Krajoz-nawcze 
jest pewne, że wypełnia dotychczasową potrzebę 
sipołiezetisrwa żydowskiego i żywi nadzielę, że insty 
tui.je społeczne poprą inicjatywę tow arzystw a i ze­
chcą poinformować swych pZfottków o powstaniu 
Pierwszego Żydowskiego „Domu W ycieczkowego" 
w Zakopanem.

Zapisy przyjmują oraz informacyi udzielają Od­
działy Żyd. Tow. Krajoznaw.zego w W arszawie. 
Ogrodowa 8 a t. 342-55. u Łodzi Piórkowska 56. 
w Częstochowie. Pi. Dąbrowskiego, w Łęczycy. 
P iać Kościuszki 30. w Będzinie a nadto: w Kielcach 
Gimnazjum Zimno woda. we Lwowie Dr. llescheles. 
Akademicka 26, w Krakowie H. Schoenherg, ul. W a­
wrzyńca 11, v Kutnie Holzman ..Makkabi". w Wło­
cławku Tajfel. ul. 3 Maia 1„ w Białej (SI. Ciesz.) 

Sekcja Narciarska „Makkabi", ul. Kazim. Wielkiego.

Dziś posiedzenie gzbfnetu R ze s zy
w sprawie Łórntgc Śląska

KOMl 'NIKATY
— V. VKLA1»Y NA KURSIE WYCHOWANIA 

DZIECKA przy Zjednoczenia Kobiet Żydowskich 
rozpoczną się w poniedziałek 1 grudnia br. o- g.
7 wiecz. w lo-kalu „Ogniska P racy ' Sto-laiska 15,
I. p.

— „BAJKI I  LEGENDY ŻYDOWSKIE". Od­
czyt na ten temat wygłosi prof dr Feldhorn dziś 
we czw artek o godz.. 7 wiecz w Zjednoczeniu Ko­
biet żydow skich Rynek Gł 29, I. p.) Odczyt ilu- 
stiow nny bodzie recytacjam i. Goście mile w idzia­
ni!

— PRZEDŚW IT HASZACHAR. Dziś we czw ar­
tek o g 8 wieez wygłosi na plenarnem  zebraniu 
Związku red d r  Berkelham m er refera t n. t. „Re- 
Ileksje powyborcze", połączony dyskusją Goście 
— szeklowcv — mile w idziani

— Z ORGANIZACJI ,,TARBUT‘\  W dniach naj­
bliższych o tw arty  zostanie przy Sto-w „Tarbut 
w K rakow ie S tarow iślna 08, III p. of. |x>czątkii- 
jący kurs talm udu dla dorosłych pod kierunkiem  
w ytraw nego |>edagoga. W pisy przyjm uje codzien­
nie sek re tarja l „Tarbutu" w godzinach od 11—1‘30 
pr zed po łudn iem

— SEKCJA MLODZ. przy O rg  Kobiet Żyd Mlo 
de WIZO Dziś wre czw artek  o godz S‘10 sem inar­
ium femi listyczne z p. Rostow a

— BACZNOŚĆ SJONIŚCI Z PRO W IN CJI! W so 
botę 13 grudnia br. o go3z. 8-mej wieczorem od­
będzie się w Tarnow ie refera t Wł. Żabotyńskie- 
go. Bilety mogą bye rezerw ow ane najdalej do dn.
5 grudnia. Bilety w  powyższym term inie niepod- 
jęte. łub niezapłacone będą sprzedane Zamówienia 
zgł iszać: Samuel W eil, T arnów  ul W ałow a 30.

— POLSKIE TOWARZYSTWO KRAJOZNAW ­
CZE zaw iadam ia, że w  piątek dnia 28 bm. o go­
dzinie R-tej popołudniu odbędzie się w lokalu Tu- i

Zmiana w honsulaci! poisKim 
we Frankfurcie

Z Frankfurtu nad Menem donoszą mttn: Do­
tychczasowy konsul generalny Rzeezypospo r 
tej Polskiej dr. Sylwester Gruszka, opuszcza 
w najbliższych dniach sw'e stanowisko, które 
dzierży od początku powstania polskiego n 
sulatu generalnego w nąszem mieście (mai 
l ‘M9). P. konsul g e n e ra ln y  dr- G ruszka  za sk a r ­
bił sobie wśród wszys tk ich  sfer s to jących  w 
kontakcie z polskim konsu la tem , a w szczegól­
ności i także wśród tutejszej kolon.ii żydów* 
slłe...  pełną sympatię i g o ra«-c przywiązanie- 
P. dr Gruszka interetow;,; s .ę  szcególm e tu ­
tejszą kolonją wschodnio-żyaowską, której czę 
sto przychodził z czynną pomocą, szczególnie 
wobec obywateli pozbawionych przynależności 
państwowej.

Na opróżnione przez p. dra Gruszkę stanowi­
sko powołany zosta? p dr- Dalbor, dotychczaso­
wy radca emigracyjny przy ambasadzie pol­
skiej w Paryżu.

Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO
V. W ALNE ZGROMADZENIE KOLA, ŻYD.
HAN ŁOWCÓW „IIAROEL* W KRAKOWIE.
V W alnę Zgrom adzenie członków zagaił prezes 

Dr. Beson i w krótkich zarysach przedstaw ił dzia­
łalność ustępującego Zarządu. Członkowie w ysłu­
chaw szy wszelkie spraw ozdania, rozw inęli żyw ą 
dyskusję, w której wzięli udział: Eisanmam, A rjaa  
Bliim. M. Beokerman, Sessier, W assreichv K leiner 
i Fischer. P o  udzieleniu absoiuitorjum ustępujące­
mu Zarządow i w ybrano nowy zarząd następują­
cy; P rezes Dr. Besen, w iceprezes D. W assreicii, 
sek re tarz  N. Blum, zastępca M. F ischer, skarbnik  
Sz Kleiner, Gospodarz H. Bergoffen, Członkowie 
zarządu Z. Arjan, D. Brust. J. Grun, H. Beckerman 
A. R asthalów na, W. Mulnk, Sessier, Kom kon tro ­
lująca: Dr. Menasche, M. Beckerm an, D, Zwetsch- 
kenstiel, Sąd honorow y: Inż. Zimmermann, Ring, 
Chanin, Rada finansow a: Dr Menasche. Stóger, 
Landau.

Po uchw aleniu szeregi: rezolucyj Zgrom adzenie 
w yraziło  podziękowanie Egzekutyw ie S. P . P . 
Ilitachdut w  Krakosvie, za poparcie koła, jakoted 
podziękowanie kol. A. S tóge-ow i i Landauow i za 
finansow e poparcie Organizacji. W alne Zgrom a 
dzenie zam ianow ało jednomyślnie za zasługi po­
łożone dla pom yślnego rozw oju  koła D r. H. Bese- 
ha członkiem honorowem  P o odśpiew aniu „Tecfa- 
zaknah" prezes Dr. B esej zam knął zgromadtoeuie

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA -
Krakowska giełda zbożowa z dn. 25 bm. Pszenica

dwors. czerwona stand. 30 do 31, biała stand. 29.50 
do 30. targow a stand. 29 do 29.50. Żyto dworskie 
stand. 21.50 do 22. targowe stand. 20.50 dc 21.50. 
Owies dworski stand. 22 do 23. targowy stand. 21 
do 21.50. Jęczmień brnwairniany 26 do 27, na kru.py 
stand. 20 do 20.50. Mąka żytnia okr. Kraik, typowa 
37 du 37-50, Mąka żytnia olkr. Poznań, tyipowa 37 
do 37.50. Tendencja sNiniejsza, dowozy male.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 20. 11 PAT W aluty i dewizy: Berlin

109.00—169.56, Budapeszt 124.05-—12-1.35, Bukareszt 
4 20 i pięć ósmych do 4.22 i pięć ósmych. Londyn 
31.13 i trzy czw. do 34.53 i trzy c z w . Nowy Jork  
709—711 V! P aryż 27.81-27.94, P rag a  21.01' i pięć 
0:11 v«h do 2109 i pięć ósmych. W arszaw a 79 1-1— 
70.72. 7urvch 137.24—137.74. A m erykańskie 70(5 50 
— 71050. Niemieckie 108.81 —109 41, Rumuńskie 1.19 
—4.23 Szw ajcarskie 130.89—13/.ii0. Czeskie 2o n i 
~-9f 1 : W igierskie 124lf3 124 13.

P apiery  w artościow e: Renta m ajow a 1.10. Ren 
ta lutow a 1.10, Losy Tureckie 14.15. Ilinoleizny 
Lw ów  03. Portland Zement 77, K arpaty  2.70. G»- 
licja 18,10

KATASTROFALNY BRAK GOTÓWKI W sO- 
WTETACH. Jak donoszą pi.una niemieckie, en sn o  
la gotówkowa w południowej Rosji przyliraia ka- 
taslrofalne formy Bank państwowy, poczta i ka­
sy oszczędności nie w ypłacają gotówki b id / lo 
zupełnie, bądź jeż w m iłych daw ka-li po 10 do 15 
rahii. przyczem klijenei muszą Szusem przez k il­
ka dni czekać na w ypialę w kolejce Urzędnicy nie 
otrzym ali jeszcze poborow za wrzesień, a częścio­
wo nawet na sicroień •Również roboinicy nie do- 
ónjn  pensji regularnie

w arzyslw a przy ul. Grodzkiej 1 64 zebranie, na 
którem  p dr. Medwecki opowie o w rażeniach z w 
kaeyi mul morzem polskiem oraz w yśw ietli <v 
jc zdjęcia lotogiaficzne. Goście mile w idzia i
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WOLWL iH N U
I m l POSADY

ZAKŁAD dentystyczny 
M. Thieberga, Kraików, 
Wi eic-poJe 3, poszukuje 

praktykanta ftki).
OSAD

LOKALE

POSZUKUJĄ
BUCHALTER korespon­
dent poilsko— uiemie-cko- 
anigiclsikii. przyjmie jesz­

cze kiililkiu godzinne zaję 
cie. Zgłoszenia pod „Zna 
jomość francuskiego** do 
Biura StaiMera, Kraików, 
Rynek 8. 3866er

POSIADAM lO-tetniąjwa
ktykę buchaltera—kore­
spondenta w kupieotwiie, 
poszukuję posady. Łaska 
we ogłoszenia pod „Ener 
giicany" do Biura ogło­
szeń S tatłera, Rys elk 8.

3856er

ASYSTENTKA fa tm ic f
Ipjszmkuje posady. Łaska 
Hve zgłcazeala do Adm. 
„N. Dzłefflmfca** pod „Asy 
ptenfka". 1825x

SAMODZIELNY KORES 
PONDENT pofcfloo-nietnle 
doi ł boohaJtetr, steoogra 
ta jący  po poisku i niemte
tfcu, o raz biegłe p iszm y 
Ba maszynie, w y trąw ua 
I fachowa sLla handlowa, 
poszukuje zajęoia od za- 
faz . Zgłoszenia pad „Za- 
biamy" do Tow. RekL 
[Międzynarodowej, Kra­
ków , ZyWakiicwiuta 16.

ADWOKAT poszukuje
di a .,yna, ucznia II. klasy 
g krwi. No w  odw o r sk i e g1 
przy inteligentnej rodzi­
nie, posiadającej mieszka 
nie z  komfortem, pokojiu 
urządzonego na 2 osoby 
rmaitika dojeżdiża), z opie 

i ką i utrzymaniem.. Zgło- 
! szenia wyłącznie pisem­

ne przyjm uje z grzecz­
ności■ W P. D raw a Hir- 
achutwa, Knakowska 13.
I. piętro. J828g

LOKAL, składający Bię z 
8 uLukacyj, i lontowy i 3 
soiteryny — na przem ysł 
łub handel, przy ul. Ger 
tnudy, do wynajęcia od 
w łaścl.ieła. Zgłoszenia 
pad „Bez odstępnego" 
du Binca ogłoszeń Stat- 
■tera, Frrlcórw, Ryndr 8.

3864er

POKÓJ umeblowany dla 
2 panów lob pań zaraz 
do w ynajęcia z u trzym a­
niem tob bez: D ettow - 
ska 111 , I. piętro oficyna. 
T am ie w ydaje się sm a­
czne obiady domowe.

1785bp

3 POKOJE z kuchu, r 
fccrrfort, centralne ogrze
wamie, III. piętro, w  no­
wym domu w  pobliżu ul. 
Wolskiej, do wynajęcia. 
Zgłoszenia telefoniczne
132-71 od godiz. 8—10 
od 2—4 popoł. 3850x

7 POKOI, sklep, stajnia 
murowana, stodoła, wo­
zownia, duże podwórze, 
telefon, z możliwością ko 
rzystania z bocznicy ko­
lejowej, nadające się na 

| mieszkania, przemysł, — 
! składy, przedsiębiorstwa 
i przewozowe, za rogatką 

mogilską w Krakowie, w 
całości lub częściowo za­
raz do wynajęo.a. W ia­
domość: Kraików, tele­
fon 143-49. 3867f

ZDRO IOWISKA

ZAKOPANE. Pensjonat 
„ Mascoite" poleca ciepłe 
słoneczne pokoje z wy- 
łdwtaitnem u/trzympiiem. 
komfort, bieżąca ciepła i 
zimna v udo. łazienki. 
Geny umiarkowane. Te- 
lefor Nr. 283 3853er

ZAKOPANE. Pensjonat 
Berenbaumowe] córki.
— został przeniesiony z 
woilli „Zawory" do muro­
wanej, komfortowej wW 
„Ruczaj", ni. Zamojskie­
go, — woda bieżąca, d e  
pła i zimna w pokojach,
— łazienki — telefon 256

3839 x

SPRZEDAZ rT B H
W.  1  1

R O Ż N E
E H

KILIMY artystyczne. — 
Dywany orient ab*-. Gru 
nerowf. Kraków Tarło 
wska 6, boczna Zw!srzj 
n.ecL&j. 1296x

NADZWYCZAJNE W al­
ne Zgromadzenie Tow a­
rzystw a Zbożowego, — 
Spółdzielni z ogr. odp. w 
Kiakowie, ul. Zablocie25 
odbędzie się dnia 6 gru­
dnia 1930 r.. o SMlz. 4 ej 
popołudniu, w kancelarii 
Adwokata Dr. Zygmunta 
W asserberga w Kiako- 
wie, przy ul. Jasnej L. 5. 
z  następującym porząd­
kiem dziennym: 1) Od­
czytanie protokołu _osta- 
tnleyo W alnego Zgroma­
dzenia. 2) Sprawozdanie 
Zarządu i Rady Nadzor­
czej. 3) Powzięcie uchwa 
ły co do Likwidacji spół­
dzielń; i w ybór likwida­
torów. 4) Wnioski.
3863er Zarząd.

NAPRAWY DYWANÓW
Dywany perskiej kttlcty 
do naprawy przyjmuje 
,J 'y w a n “ , Tkalnia dyws 
nów, knłinWw: Kraków— 
Podgórze, ul. Kingi 9. — 
tram waj 3. Poleca dy­
wany, kilimy. Ceny bez 
konkurencyjne. Telefon 
Nr. 116.09. Grand Prlx 
— złoty medal Bruksela 
1930. 1273

UNIEWAŻNIAM książe­
czkę Kasy Chorych. — 
Helena W eissblatt, Kra­
ków, Dletlowska 33.

3862er

Wialnie ukazała się:

„ B i a ł a  K s i ę g a "
rządu angielskiego

w języku niemieckim.

Z am ów ienia  skierować należy do:

Archiv der Zionlstlschen Orga-Fsation 
BFRLIN W. 15. Mełnekestr. 10.

C e ra :  0*50 M k. n-tem j b  eg z em p la rz .
4*— „ „ , , 1 0  egzemplarzy. 

35 ‘— .  .  „100

NiDicjsj.en mam zaszczyt zaw iadom ić Szan. P. T 
Publiczność iż z dniem  *>■'> listopada 1980 r. otworzy­
łem  pierw szorzędną

RESTAURACJE -trr
pod zarządem  p. Welnfeldowej

t  Wtef t ininrnfe  i I r r c r  p r i j  ul. Ger t ru dy 6
Hotel I onopol. obok Kina W andy)

W iduję obiaay z 3 ch dań po Zł 2 — , z drib iem  po 
’l \  t*5i \b y  po iyd ow sk u  codzrennie. — Zyw eckie 
piw o betzkow e. — Wydaję równ cż obiadj do domu 
przyjmuję zam ów ienia na w esela, bankiety zebrania 
to w-s rżysk e i t. p. po baidzo niskicT cenach abinetj 
klubow e i towarzyskie. W niedzielę  i środę tlaczk 
z kiszką - Prosząc Szan. P. I Publiczność o liczne 
odw iedziny, kreślę się  z poważaniem

E. E i c h c n b i t u m  vel Seitner

Zarząd Żyd. Domu Akademickiego w  Krako­
wie poszukuje od dnia 1 grudnia 1930

4 służących pokojowych (ii łów)
Zgłoszenia codizienne do dnia 30 b- m. włącz­

nie w biurze! Zarządu Domu. 3358*
ZA ZA R ZĄ D :

Dr. Maurycy Steinberg Henryk Sandek

ZDROWE £ PIĘKNE WŁOSY!!!

„SAUOltbOTOS"
Pierwszorzędny środek  
do pielęgnowania włosów

U su w a  łu p le 2  
w z m a c n ia  p o r o s t  w ło s ó w

Długoletnie doświadczenia. - Doskonałe 
wyniki. - Do nabycia w e wszystkich  

składach kosmetycznych.

PR ZEDSTAW  iCIEŁSTWC DO ODDANIA
I n f o r m a c j i  u d z i e l a :

L ux, K ra k ó w , S k a w ló sk a  8
o d  g o d z .  3 -  4  p o p o l .  S870x

S tow . Żyd. S łu ch . U. J . „O gn isk o*4
poleca zdolnych, korepetytorów z każdego za­
kresu nauki na miejscu i na prowincji, jakoteż 
siły biurowe. Zgłoszona ustne i pisemne, oraiz 
telef. (107 64) codziennie od godz. 7—9 wiecz 
na adres: Żydowski Dom Akademicki, Kraków 
3869* Przemyska 3.

O STOSUNKACH MAJ. 
TKOWYCH tan kupców
iak I osób prywatnych w 
Polsce i zagranicą udzie­
la szczegółowych i wi-a 
rygodnych informacyj — 
istn ejące od 1883 roku 
najstarsze w Polsce Biu­
ro Informacyjne w spra­
wach kredytowych Hie­
ronim WEISS. Sp. z o. o 
Kraków, ul. Smoleńsk 16 

Tel. 12453. Biuro ndziela 
również :ntorina.yj dla 
celów matrymonialnych, 
z uwzględnieniem stanu 
majątkowego, zdrowotne 
go, charakteru, przeszło­
ści, moralności, religijno­
ść i stosunków rodzin­
nych. 3519x

OŚWIADCZENIE. NI miej 
szem cofam objażMwe 
słowa, wypowiedziane 
pod adresem zarządu i 
członków Żyd. Stow. 
Głuch onlam y ch „Przy 
jaźń" w Krakowie, prze­
praszając ich równocze­
śnie najuprzejmiej,. Da­
wid Bałtach, Kraków, ud. 
Kordeckiego 5. I. piętro.

UNIEWAŻNIA się 3 we 
ksile na Zł. 183. Akcep- 

tiamt Dr. Palenkler na Zł 
100, płatny 15 grudka, 
akceptami Noworytowa. 
Wola Justowsika, r.a Zł. 
43. — plaiuny 5 stycznia 
1931, akceptant Fryca 
Kesseimanm i Sala Segel, 
na Zł. 40. płatny 15. gru­

dnia 1930. Herm.ma Do- 
mitiitz. 1829g

NAUKA 
■  i WYCHOWANI

PANIENKI z prowiincN
uczęszczające w Kraktf 
w e na „Kurs wychoW* 
nia Dziecka", między 
d zń ą  7— ;-tą wieczoretf. 
poszukują posad wychyl 
wawczyń za utrzymań*5 
ewentualnie bez wyu< 
grodzenia. Zgłoszenia |  
Biurze Pośrednictwa pra
cy. Rynek ĝ  29, I.
tro, między godz. 3—(HÓ
popoludiniu. 3871   -

CHCESZ OTRZYMA ,̂ 
POSADĘ? Musisz okol 
czyć kursy fachowe, to  
respoudencyjne, mu- pro 
iescra Sekułowicza, Wat 
szawa. Żórawia 42. Kur 
sy w yuczają KstowiJc 
buchalterii, rachunkowo 
ści kupieckiej, korespoo 
dencji handlowej, zteoo 
grafji. nauki-* handlu, pra* 
w a, uaKgrafjl, pisania OT 
maszynach, tow arizna 
wistwa, — ang^ełsłdego. 
fraricuisklego, dIm ■kF 
go, pisowni, gramatyki 
polskiej, oraz ekonomi 
Po skończeniu świade­
ctwo. — Żądajcie prospi* 
któw ł 358?

LEKCJE TRYKOtAR 
STWA RECZNEOO (pff 
ow ery, czapeczki nainK1 
dniejsze) tkaniny, tenc' 
ryfki. filety. Zgłoszeń a: 
„EMKA“. Zakład hafta 
endlowaniia. — ul. Pędzi- 
chów 3.

ZAKOPANE V*illa „DIANA**
D l Zamojskiego. Telefon 489
pensjonat Drowej Abnitinowej. komfortowa yiłla. 
■een-iraJne ogrzewanie, gorąca zimna wod? w po­
kojach. W ykwintna kuchnia, piękne położenie. 
Cena przystępna. Zgłoszenia przyjmuje Drowa 
Abrutiwowa do 28 listopada br. Łódź. Nawrot 34, 
zaś od 1 grudnia: Zakopane, „Diana". 3731

W y p o 2 y cza ln ia  k s lą le h
CZYTELNIA NAUKOV " 

I BELETRYSTYCZNA
w  K rak ow ie , u l. Św . J a n a
Aluschler — Insel der Jugend.
MP:haells — Hcrr und Madchen. 
Ammers-Kiiller — Frauenkrearzweg.
Fink — Hast diu Dioh veriaufan?
Edłltz — Zodjak.
Bring — Di« Singerm^nns.

PRENUMERA1 A: w Krakowie i na prow. m iesęczn Zł. 6’00, kwartaJ. ZŁ I8‘00 
w Krakowie i  odnoszeń, do domu „  „ 6*20 m m 18‘60
Na prowjDcy’ ż przesyłka pocztową m 6‘60 ,, 19*80
Z a g rH c a  z przesyłka pocztowa „ ’ „ 10*00 „ „ 30*00

„NOWY DZIENNIK" wrychodz;* codzenm e także w poniedziafkl i dni poświat

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 n̂ rlimecr w jednym łamie. — Strona w 
tekście ‘ nadesłanem ma 3 tamy po 7* rnlliin. — Stroma «  tekstem 6 ta 
mów po 37 n iLsr. — NajmiŁejsze ogłoszenie drobiu Uczymy sa 10 słów .

CENY w złotych: L strona 1*25. — Tekst T—. Nadesłane 0*75. — Za tekste®
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukując ych pracy 0*10. — Grata 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza tię 25X.

Wierzorne Kursa gotowania
ryfoalnego dla Fań:

1. Kurs gotowania (całokształt gotowania w  12 
lekcjach).

2. Kurs sałat i kanapę' (2 lekcje).
3. Kurs dietetyczny: (djeta dla djabetyków: 2 lak" 

cje; djeta bezsolna 1 lekcja; djeta tac zna 1 lekcja; 
djeita odtłuszczająca 1 lekcja),

4. Kurs pieczenia i gotowania rytualnego dla za­
awansowanych (2 razy w  tygodniu).

W pisy odbywają się codzient ę , z w yjątliem  so­
bót, w  kamcelarji szkoły zawodowej dla dziewcząt 
żydowskich „Ognóskc P racy" w  Kra-kiowae, przy ul 
Mikołajskiej 9, II. piętro, od goda 11—1.
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